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mamy złe przeczucia, że wniosek ten zabagni Odpowiedzialność za to spadnie na tę większość 
całą sprawę i załatwienie jej, w najlepszym ra-| sejmowa, która ezzystencyę SWĄ zawdzięcza złej 
zie, utrudni bardzo. ustawie wyborczej i niemoralnie przeprowadzo- 
Druga sprawa zasadniczego znaczenia, spra-!nym wyborom. | 

wa oświaty łudowej. a temsamen cywiliza- _ Niechże posłowie konserwatywni zasianowią 
eyjnego rozwoju kraju, doznała zaraz na po- |Się, póki ezas jeszeze, do czego doprowadzą 
czątku Sejmu bardzo nieprzychylnego przyjęcia. małoduszną swa polityka, Jekceważeniem WAA 
Odrzucenie projektu Wydziału krajowego o po- paezeniem zadania, _do którego spełnienia sami 
lepszeniu plae nauczycielskich, lub odroczenie | się krajowi narzucili. 

jej w jakiejkolwiek formie, byłoby równoznacz- 
nem z targnięciem się na oświatę ludu, na 
przyszłość kraju. A niebezpieczeństwo to grozi 
rzeczywiście, jeżeli wniosek posła Cieleckiego 
zwycięży w komisyi i w Izbie. 


również cechy autentyczności. Wszystkie te wie-| niały ten dział cywilizacyi klasycznej prawie 
ści wymagają zatem potwierdzenia sfer kompe-| przed niemi zakryty. Lecz nietylko sztuki klasy- 
tentnych. Szezegółowa krytyka byłaby zatem|cznej, lecz i sztuki nowożytnej, gdyż do nale- 
przedwczesną. żytegc, gruntownego wnikania w tę dziedzinę 

form, do samodzielnego w niej oryentowania się, 
potrzeba koniecznie rysunku. Obfitą stosowną 
lekturą, rozległemi podróżami i towarzyskiemi 
stosunkami w odpowiednich kołach, można wpraw- 
dzie przyswoić sobie pewien zasób pojęć i pu- 
glądów, lecz będą to poglądy i pojęcia często 
zapożyczone, którym w ogóle brak samodzielno- 
ści. Zdaje mi się, że niedostatek ten ze wzglę- 
du na istotę zapoznania się ze światem klasy- 
cznym więcej może jeszcze dotknąć gimnazyali- 


Kraków, IS stycznia. 


Trzy tygodnie trwa “już sesya sejmowa, lecz 

owoców jej trudno się dopatrzeć. Są one tak 
skromne, że do bardzo pesy mistycznych upraw- 
niaja widoków. Połowa czasu, przeznaczonego 
na prace sejmowe, przeszła niemal bez śladu: 
żadne z ważniejszych i donioślejszych przedło- 
żeń, żaden z zasadniczych wniosków me wy 
szedł jeszcze z komisyi. Izba nie ma po prostu 
materyału do obrad; wezoraj załatwiono się bre- 
c; manu z porządkiem dziennym, dzisiaj niema 
posiedzenia, bo niema nad czem obradować. 


— -sie wi E pam 


Reforma szkół średnich. 


(Mowa posła J. Iiottera na posiedzeniu Sejmu 

PRA ae z dnia 15-go stycznia b. r.). 
(Dokończenie). 

Przechodząc do niedostatków, które obu wy- 


Reforma wyborcza. 


A przecież tyle spraw, wyrokujących : eko- 
nomieznej i cywilizacyjnej przyszłości raju, 
wyczekuje zalatwicnia! Marszałek krajowy wy. 
sunął na pierwszy plan w swej mowie T 
racyjnej kwestyę reformy gminnej, o 
wiadając jej spełnienie w bieżącem sześcioleciu 
sejmowem. Niestety, właśnie ta kwestya ZAKAZ 
w pierwszej swojej fazie weszła na fałszywe 
tory. Wniosek Dunajewskiego 0 gminach okrę: 
gowych składa zredagowanie projektu. ` a 
rządu, jak gdyby Sejm albo nie oj an, 
czego chce, albo swoich żądań ustawot Wa 
kreślić nie był w stanie. Jaki charakter mają 
posiadać gminy okręgowe wedle pomysłu P- 
Dunajewskiego, względnie konserwatywnej Wię- 
kszości; jak one mają być zorganizowane, ~ © 
tem nie dowiedzieliśmy się am Z brzmienia 
wniosku, ani z motywów p. Dunajewskiego. Ma 
nam to dopiero powiedzieć rząd. So T 
kiego procederu przez p. Dunajews i Fi 
miewa w wysokim stopniu. Bo jeżeli m 0- 
dawca, mąż stanu 0 tak wybitnej 1 R 
przeszłości politycznej, obeznany chyba aż nat 
to dokładnie z kunsztem redagowania ustaw, 
ma sam jasne pojęcie 0 tem, jaką proponowana 
przez niego gmina okręgowa być ma i naja- 
kiej winna spocząć administracyjnej podstawie, — 
toż godziło się mu wystąpić z gotowym proje- 
ktem ustawodawczym, a na wszelki sposób okre- 
śliwszy dokładnie jego charakter, zażądać od 
Wydziału krajowego wypracowania tego proje- 
ktu. Ale p. Dunajewski nietylko uehyla się sam 
od przyłożenia ręki do ustawodawczego zala- 
twienia sprawy. lecz od pracy tej wyklucza Wy- 
dział krajowy. PO na 

Rząd centralny ma więc lepiej wiedzieć i 
większą mieć możność określenia nieuchwytnych 
pomysłów wnioskodawcy, od niego samego, al 
Sejmu i od Wydziału krajowego. Dla czeg 0% 
P. Dunajewski twierdzi, że administracya pań: 
stwa ma obfitsze materyały do traktowania tej 
sprawy. Twierdzenie to jest wręcz ię A 
cem powadze Wydziału krajowego, , a NE 
cześnie jest bezpodstawnem odsądzeniem ich © 
w sprawie, wyrosłej na gruncie 
Rząd centralny może rozpo- 
rządzać materyałem obfitszym. ale ty Nie. 
materyał niedostępny dla W ydziału l aloon, 
a w żadnym razie nie jest on lepszy c aE 
jaki my 7 naszej przeszłości dziejowej, n oja 
naszych pii sale o ył postula 

ii pelna ręką czerpać możemy. 
Eh mini dla  Galieyi Hoa wks 

i jów 1 pal yi ' 

ią "2-4 a> Koy naszych poglądów, to 
A AGA muj sei naszego kra- 
powinna oprzeć SIę na znajomość pe 
ju i jego potrzeb, — 2 to chyba my f ce 
lepiej znać winniśmy i po naukę w tym W 
dzie do Wiednia zwracać się nie potrzeluj y. 

Co arobi komisya gminna zZ wntoskiem D 
Dunajewskiego, przesądzać nie chcemy, — 


wyrokowania 
naszym, krajowym. 


czego znaczenia sprawy. skrzywiono zaraz na 
cyatywy, zmrażając zapał do prac sejmowych. 


doniosła i ważna sprawa, pomimo, że Sejm 


do objawienia życzeń, lub czy Sejm tych ży- 
czeń nie chce być wyrazem? Najwidoczniej ta 
sama maksyma, jaka przebija z wniosku Duna: 
jewskiego, że rząd ma nam dostarczać gotowych 


nacyę wyborezą do Sejmu, jak do Rady pań- 


W. ten sposób dwie najważniejsze, zasadni- 
wstępie sesyi, podńcinając temsamem ducha ini- 
Zostaje jeszcze jedna, niemniej od tamtych 


wstydliwem pokrywa ją milczeniem, i że nie 
znalazła ona wzmianki w inauguracyjnej mowie 
marszałka. Rada państwa spotka się może już 
w lutym z rządowym projektem reformy wy- 
borczej. Czy kraj nasz żadnych tutaj nie ma 


projektów ustawodawczych, kieruje większością 
sejmową także w sprawie reformy wyborczej, 
Ale zapewnić możemy posłów konserwatywnych, 
że nie są oni tutaj wyrazem opinii kraju, która 
coraz silniej i głośniej piętnuje zarówno ordy- 


stwa. jako kastową, krzywdzaca lud i miesz 
czalstwo. l "47 

Byłoby rzeczą gorszącą i potępienia godną, 
gdyby na obecnej sesyi sejmowej nie wniesiono 
i nie załatwiono projektu reformy wyborczej w 
takiej formie i treści, aby ona była wyrazem 
odezuwanej w kraju potrzeby i posłużyła rza- 
dowi centralnemu za poważną wskazówkę, cze- 
go kraj chce i jakiej domaga się ordynacyi wy 
borczej. Sejmu zadaniem jest opinie kraju, zwła: 
szcza w sprawach politycznych ìi społecznych, 
wypowiadać jasno wobec rządu — ale nie wy- 
czekiwać tylko na opinię tego rządu i nad nia 


dawczem, a pozbawiając się ducha inieyatywy, 


nie. 1 

Właśnie bieżąca sesya sejmowa nadawała się 
z wielu względów do rozwinięcia ducha inicya- 
tywy w kwestyach ogólnego znaczenia polity- 


rozpoczynać dyskusyę. Sejm jest ciałem ustawo- okręgów. 


Nurodni Listy dowiaduja się. że hr. Badeni 
już na pierwszem posiedzeniu wiosennej sesyi 
przedłoży Izbie poselskiej swój projekt reformy 
wyborczej. Prezydent gabinetu ma równocześnie 
projekt ten poprzeć szczegółowym wywodem. 

Ten sam dziennik donosi, że według opraco- 
wanego przez rząd projektu prawo głosowania 
ma być rozszerzonem na wszystkich obywateli 
austryackich płci męskiej, którzy ukończyli 24 
rok Życia i nie byli karani za zbrodnię albo 
występek lub przekroczenie popełnione w chęci 
zysku. Oprócz nowych wyborców w kuryi pią- 
tej głosowaliby także wszyscy dotychczasowi 
wyborcy. głosujący także nadal w dotychezaso- 
wych kuryach. Liczha mandatów ma być po- 
mnożoną o 72, tak że Rada państwa składać 
się będzie 4 125 członków. 4 nowych manda- 
tów otrzymają Czechy 15, Dalmacya 3, Gali- 
cya 15, Austrya Niższa 9, Austrya Wyższa 2, 
Salzburg l. Styrya 4, Karyntya l, Kraina 1, 
jukowina 2, Morawy 7, Sląsk ?, Tyrol 3, Vor- 
arlberg 1. Istrya I, Gorycya i Gradyska Ii 
Tryjest 1. 

Wielkie miasta wybierają osobno, a małe mia- 
steczka razem z gminami wiejskiem. W gmi- 
naeh wiejskieh głosowanie ma być pośrednie. 
Sejmy krajowe mogą jednak zaprowadzić wy- 
bory bezpośrednie. W kuryi piatej wyharea tyl- 
ko raz może głosować. Kto więc posiada dobra 
w kilku okręgach. albo obok dóbr ziemskich 
posiada także realność miejsfą. nie może w ku- 
ryi piatej głosować w, każdym dedu, w któ- 
rych posiada majątek, ale tylko w jddnym z tych 


Gdyby doniesienia te miały być prawdziwe, 


obniża sam swoją godność, schodząc do roli|to rząd, obok utrzymania dotychczasowych ku- 
ciała doradczego, niezdolnego działać samodziel- | ryj, stworzyłby 


powszechne głosowanie w mi- 
niaturze. W kuryi piątej głosowaliby bowiem 
wszyscy obywatele bez wyjątku, a więc tak 
posiadacze wielkich dóbr, jak wyborey miejscy 
i posiadacze drobnych realności obok inteligen- 


cznego, do zułatwienia trudniejszych spraw spo: | cyi, robotników miejskich i wiejskich itd. W ku- 


łecznych i cywilizacyjnych 
finansowe uporządkowano w 
ciu i zaprowadzono pewien 
administracyi skarbu krajowego. 
wach tych ogólnego znaczenia a, 
się załatwienia w imię przyszłości naszej, 
cyą. Komisye spychają lekkie i niesporne, 
ne, na których najwięcej zależy. | 

Jeżeli w sprawie reformy gminnej, 


czej, Sejm nie zawyrokuje z korzyścią istotną 
dla kraju, —to całą sesyę uważaćbyśmy 
za zmarnowaną, czas jej poświęcony za straco- 


ny niepowrotnie. Kraj cofnie 


wstecz, zamiast postępować naprzód. ści. 


fotelu. — Nadto piękny! —  Pochyliła wolno 


głowę na lewe ramięiraz jeszcze westcknęła:— 


musieli |uważać za autentyczne. 


się znownuj|kceie rządowym 


A. FOGAZZARO. Nadto piękny! 


kraju, bo sprawy ļryi tej nie istniałby żaden census. Nie wymaga- 
ubiegłem sześciole-|noby nawet minimum inteligeneyi, t. j. czy to 
ład i porządek w|znajomości nauki czytania i pisania, czy też 
Niestety w spra-|skończenia szkół ludowych. Projekt rządowy 
a domagających | miałby zatem iść najdalej z wszystkieh dotych- 
Sejm | czasowych projektów reformy wyborczej. Mimo 
obecny ze zdumiewającą zachowuje się abnega- | to nie zadowoliłby zwolenników powszechnego 

e że | glosowania, bo dotychczasowe kurye wybierały- 
się tak wyrazimy, przedłożenia, zabagniając in-|by pięć szóstych posłów, a zaledwie jedna szó- 


sta wychodziłaby z powszechnych wyborów. 


w sprawie | Nadto dorychczasowym wyborcom przyznanoby 
rozwojn szkolnictwa ludowego, średniego i prze-| dwa głosy, a z wyjątkiem wielkich miast gło- 
mysłowegu, wreszcie w sprawie reformy wybor- |Sowanie byłoby pośredniem. 


Doniesień Narodnich Listów nie można jednak 
W głównych zarysach 
zgadzają się one z tem, co dotychczas o proje- 
doszło do publicznej wiadomo- 
Poprzednie doniesienia nie miały jednak 


kształconym grupom naszego społeczeństwa wo- 
bce dwoistości szkół srednich są właściwe, za- 
znaczyć należy, że technicy, a więć przeważnie 
dawni wychowankowie szkół realnych, odczu- 
wają pewne braki w kierunku wykształcenia 
humanistycznego. Nie potrzebują oni wprawdzie 
odwoływać się do języków klasycznych, dla ce- 
lów czysto zawodowych, gdyż literatury języków 
nowożytnych tak w kierunku matematyki, jak 
i nauk przyrodniczych, jak np. fizyki, chemii 
itd., wobec niesłychanego tychże rozwoju, szcze- 
gólnie w ostatnich ezasach, niezmiernie nad lite- 
raturą klasyezną górują — nadto dzieła nowo- 
żytnego budownictwa, ezy to w kierunku archi- 
tektury, czy też inżynieryi, -— nie wspominając 
już nawet o dziale maszyn — podobnym dzie- 
łom starożytnego świata z pewnością już co naj- 
mniej nie ustępują. Braki te jednak odezuć się 
dają nieraz technikowi, pracującemu w kierun- 
ku teoretycznie naukowym, w kierunku historyi 
sztuki, dalej w debatach publicznych, naprowa- 
dzających niejednokrotnie ustępy łacińskie, a 
wreszcie już ze względu na panujące, na tra- 
dycyi oparte zapatrywanie, że bez języków kla- 
sycznych zapoznać się nie można z istotą i du- 
chem cywilizacyi starożytnej, że bez nich umysl 
nabrać nie może pożądanej bystrości i gibkości. 

Braki te działają co do ogólnego wykształce- 
nia, jak i co do korzyści praktycznych. 

Lecz przypatrzmy się w obu tych kierunkach 
jakości wykształcenia tych, co skończyli gimna- 
zyum, a to najpierw ze względu na wykształ 
cenie ogólne, które jako cel swój gimnazyum 
sobie zakreśla. 

Otóż pomijam tu nawet doniosłość kształcącą 
języków nowożytnych, tj. francuskiego i angiel- 
skiego, których uczy szkoła reałna, a których 
z pewnością także nikt lekceważyć nie będzie, 
a poprzestanę na scharakteryzowaniu doniosło- 
ści nauki rysunku. 

Wykształcenie formalne, na podstawie głó- 
wnie języków starożytnych, wnikanie za ich po- 
mocą w istotę starożytnego świata, poznanie jc- 
go ustroju społecznego, jego obywatełskich dą- 
żności itd., wyrabianie charakterów na wzór 
znakomitych mężów Grecyi i Rzymu, poznanie 
przyczyn wzrostu i upadku społeczeństw ów- 
czestych i wysnucie z tego wskazówek dla nas 
samych, oto wielki cel nauki klasycznej. * 

O jednym atoli czynniku, rzucającym niema- 
ło światła na ceywilizacyę starożytnego świata, 
zapomniało zimnazyum, tj. o sztuce klasycznej. 
Najskrupułatniejsza lektura starożytnych auto- 
rów nie da tu należytego wyobrażenia o tej 
dziedzinie duchowego życia Greków i Rzymian, 
do której zrozumienia prowadzi osobny język, 
a tym językiem rysunek. Bez stosownego w tym 
kierunku kształeenia się, szerokie wykształcone 
stery naszego społeczeństwa nie umieją w dzie- 
dzinie sztuki należycie dojrzeć, nie umieja po- 
równywać, nie umieją rozróżniać, — cały wspa- 


stów, aniżeli brak języków starożytnych reali- 
stę, któremu doskonałe tłómaczenie prawie za- 
stąpi autorów oryginalnych, podczas gdy klucz, 
otwierający świat form, tj. rysunek, nie wiem, 
czy się czem da zastąpić. 

Jeszcze dosadniej brak rysunku odczuwać się 
daje, zs wzgiędu na praktykę życia, a to we 
wszystkich kierunkach pracy społecznej, podję- 
tej przez ludzi z wydziałów uniwersyteckich. 

Księża np. jakżeż często w małych szczegól- 
niej miastach lub po wsiach, z braku wiadomo- 
ści z zakresu sztuki, w chwalebnej chęci upię- 
kszenia świątyni, w najlepszej wierze chociażby 
tylko przemalowują cenve, aezkolwiek z biegiem 
czasu zatarte, zakurzone, nieświeżo wyglądające 
dekoracye, stanowiące nieraz znakomite jakoby 
dokumenty pewnych epok stylowych. Mógłbym 
tu przytoczyć liczne przykłady, nawet bardzo 
rążące i 4 własnego doświadczenia i z doświad 
czenia konserwatorów krakowskich, lecz pomi- 
jam je, bo niezawodnie niejeden z Szanownych 
Pauów to samo stwierdził. 

Ze w ten sposób giną nieraz cenne pamiątki 
naszej własnej przeszłości cywilizacyjnej, jest 
jasne. 

Jako sędzia przysięgły, brałem raz udział w 
rozprawie o podpalenie. W toku rozprawy za- 
imierzał przewodniczący skonstatować kierunek 
wiatrn, jaki w czasie pożaru — było to na wsi— 
panował i zapytywał o to żandarma, który przy- 
padkiem przy ogniu był obecny. Świadek secha- 
rakteryzował ówezesny wiatr jako wschodnio- 
zaebedni. Odpewied: ta wywołała niejaką we- 
sołość w audytoryuni, lecz nie niniejszą wywo- 
łać mógł rysunek; przedstawiający sytnacyę po- 
gorzeliska i jego otoczenia. (o do prawników, 
toż zajęcia zawodowe czy sędziego, czy adwo- 
katów, czy notaryusza, często stykają gu ze 
sprawami, w których podstawą rozstrzygnięcia, 
czy to w sprawach cywiinych czy karnych, sta. 
nowią dukumenta rysunkowe. Rozstrzyga on te- 
dy nieraz nawet nie na mocy własnej świado- 
mości, lecz zdania eudzego. 

Czy io ile biegłość w rysunku pożyteczną 
byłaby lekarzowi, nad tem zbyteczne się ror- 
wodzić, jeśli się choćby tylko zważy, że bada- 
nie chorobotwórczych organizmów za pomocą 
mikroskopu tak ważne dziś w dziedzinie nauki 
lekarskiej zajmuje stanowisko, i że dobre od- 
tworzenie rysunkowe dostrzeżonych pod mikro- 
skopem kształtów, pierwszorzędnej jest dla nau- 
ki tej doniosłości. Że w tej jednak nayce roz- 
chodzi się także o życie i zdrowie pokoleń, sa- 
mi łekarze zaświadcezą. 

A eo do czwartego wydziału uniwersyteckie- 
go, t. j. filozoficznego. Nie mówię oczywiście o 
nauczycielach fizyki lub historyi naturalnej, bo 
tu rzecz rozumie się sama przez się. Lecz słów 
tylko kilka wspomnę o tych, którzy cechę na- 
dają gimnazyum, t. j. o filologach. W sprawo- 
zdaniu Rady szkolnej okręgowej, przedłożonem 


a 


lecz pewnie nie jest godną spać pod jego da- 
chem. a Sy | 
— Zdaje mi się, że wspólne mieszkanie nie 


Nie cierpiała Lngano, bo mimo pięćdziesięciu 


dwóch lat, zakochała się w młodym doktorze, | Powiedz pani 


— Dobrze — rzekł Daniel z goryczą. — 


swej policyi, ktokolwiakbądź nią 


który znudzony jej miłościa, nie pokazywał się |jest, że jest kl 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


11 (Ciag dalszy). 
ać tka już była u- 
bci? nazajutrz rano; matka J y i 
AS mówił o przeszłości, lecz opas się 
dowiedzieć, jakim sposobem odszukała jego 
w VWilłascura. E. : NE 
p nie wymieniła nikogo; twierdząc, 
że zawsze miała dokładne wiadomości © + ia 
ukochanym synu i oe biy i Ę 
sercem. Wspomniała o hrabinie of. ki 
Mlascnra, wiedziała, że willa Cortis jaw? 
kim pustym pałacem i ubolewała nad biedny 
ielem. żyjący m w samotnosci. T , 
MEn zwróci rozmowę do obecnego JEJ poło 
żenia, do jej potrzeb. | bai: 
| Cóż znaczy niedostatek i ubóstwo — 

a —vw porównaniu z obawą samotności ? — 
Ci sú ona powinna; to było sprawiedliwe, 
a EE olerpięnie jest dobrodziejstwem BAĆ 
by, która, jak ona, popełniła błąd... Je yoy 
lad bląd -_ ach! gdyby wiedział wszystko, 
od; by mogła wszystko powiedzieć — panie 
s i ad Ale cierpieć Samej, „być o ae 
od wszelkich uczuć, nawet haki — to było 
niemożliwe, pres ja af MA. 

strumienie deZ pe 

PI ARJ miałam sen — rzekła dama, 
walczać z łkaniem. 

Cortis ani drgnął. 

— Nadto piękny: 


— szepnęła, przymyka- 
jąc na pół oczy i spuszczając Tek€ 


z oparcia 


— Jest rodzaj nędzy — rzekł Cortis, nie byłoby dobrem ani dla pani, ani dla mnie. ; 
mający ochoty poznania jej snu, — który panią Milczała chwilę, potem szepnęła, obeierając 
nie może dosięgnąć, -— będę pamiętał o jej | cliustką „awilżone oczy: Św | ""-. 
potrzebacii. i | -— Ofiaruję tę boleść Najświętszej Pannie! f 

Podziękowała mu, dodając po krótkiem mil-| Cortis dusząc się w pokoju, chciał odetchnąć 
czeniu: . świeżem powietrzem. wybiegł do ogródka, pla- 

— Proszę Boga 0 udzielenie mi łaski, abym |ezliwy głos „jęczał, idąe za nim. 
jak najkrócej była dla ciebie ciężarem. WBR -E Czy cię. obraziłam *... 
natehnął mnie myślą przyjazdu do Lugano, Udał, że nic słyszy, nie ruszył „się. Przez 
gdzie klimat wkrótce mnie zabije!... _ |otwarta bramę, między bł yszezącemi morwami, 

Napróżno tłómaczył jej Daniel, że może mię- patrzał na drogę, kąpiącą się w słońeu, na glę- 
dzy Alpami a morzem wybrać sobie łagodniej- hie jasnego jeziora ~ zamglone góry Val 
szy klimat na swoje chore nerwy; nie przesta- Colla. Czuł się wzmocniony świeżością powie- 
wała zawsze smutna i zrezygnowana powtarzać | trza, Życiem i usmiechem niewinnej natury. Po- 
swej tragicznej zwrotki. |, |038 Z Medyolanu przechodził, świszcząc u stóp 

W kilka chwil później rozmawiał Daniel San Salvatore, spojrzał na zegarek, pytając ma- 
z matką o interesach. Chciał się dowiedzieć, tki. o której godzinie przychodzi następny... 
jaka jest ogólna suma długów, co nie było ła-| — Boże! — zawołała — o czem ty myślisz ?... 
twem. Pani i Chodź tutaj. Danielu, błagam cię. Prawda, że 


Cortis utrzymywała, że nie wi-|C] 
działa w domu ani części tych rzeczy, które|nie mogę z tobą mówić, jak matka — ale ty 
nieuczciwi kupcy zapisali na jej rachunek |będąe aniołem, pozwolisz mi zapytać się. czy 
w książkach. Na szczęście przyszła Barbara | jest gdzie serdeczna i dobra dziewczyna... 
uzbrojona w lepszą pamięć. „|. —.Nie ma — rzekł Cortis, nie odwraca- 
Po długiej dyskusyi między służącą a pania | jąc się. 
o każdym wziętym przedmiocie, i każdej cytrze,| — A jabym była taka szczęśliwa! (o praw? 
Daniel poznał nareszcie prawdę. t. da, nie mialam nadziei. 
Zostawszy sam na sam z matką oznajmił jej,| — Dlaczego? — zapytał zdziwiony. 
że ma zamiar nazajutrz wyjechać. Za parę dnij — Dla niczego — tak sobie. Bo niepodobna 
przyśle jej pieniądze i napisze, „le przeznacza bys znalazł godna siebie kobietę!... 
na utrzymanie. Zapytała go. kiedy znowu JA| Zeskoczył z małego ganeczku i zniknął mię- 
odwiedzi ? Odpowiedział, że to będzie załeżeć j| dzy jarzyną i kukurudzą. Pani Cortis została 
od wielu rzeczy: od powodzenia jego wyboru i|sama, śeisnęła w zamkniętych pięściach dwa 
wielu innych spraw. =. końce chustki od nosa i szarpnęła z taką zło- 
Jęczae, zaczęła mówić, : że ma słuszne powo-|ścią, że płótno rozdarło się na dwoje. i 
dy nie kochania jej, lecz, że ona chetnie pozo- 


stałaby jego sługą, pomywaczką w kuchni, | przekłętym kraju — mruknęła przez zęby. 


— Z pewnością nie zostanę dłużej w tym 


u niej. Wstała, otworzyła szafkę w murze, wsu- 
nęła rękę, wyjęła z niej i połknęła coś na prędce 
i zwróciwszy Oczy na drzwi wchodowe, szep- 
tala: 

— Teraz mu wszystko powiem! 

Wyszła na spotkanie syna. 

— Danielu — rzekła — bądź cierpliwy. 
Mam cię prosić o jednę, tylko o jednę łaskę. 

Weszli do altanki po lewej stronie domn. 
Daniel patrzał na przemykający pociąg po krzy- 
wej powierzchni wzgórza. 

— Ta Villaseura Danielu! Ta Villaseura! 

Zakryła sobie twarz rękami... 

Co Villascura? —- zapytał roztargniony. 

— Na miłość boską opuść ją! — zawołała.— 
Mieszkaj w Rzymie, w Udine, gdzie chcesz, 
lecz nie tam. | 

— Dlaczego? 

Spušcila oczy, szepcąc półgłosem: 

— Nie mogę ci powiedzieċ. 

— Zatem... — dodał Daniel uważając roz 
mowę za skończoną. 

— Nie chcesz mi zrobić tej przyjemności ? 


listy. lub telegramy. 


egzaltacya, — nie bywaj u Carrów !... 
Cortis zmarszczy| brwi, zarumienił się. 


Dlaczego? — zapytał drżącym z „gniewu 


głosem. — Będę tam bywał. 


— Nie, nie, Danielu, — błagam cię, proszę— 


Spojrzał znowu na zegarek, chciał iść do 
hotelu dowiedzieć się, czy przyszły do niego 


— lo przynajmniej — mówiła z widoczną 


jes r amcą i głupcem — i że ta pani 
i ja stoimy tak wysoko ‘ponad nią, iż nie po- 
walamy się tam błotem. 

Złośliwe plotki krążyły po Villaseura; Cortis 
o nich wiedział. 

„7 To pani... — powtórzyła matka z błyska. 
wicą w oczach — nic nie wiem o żadnej pani. 

Cortis zwrócony w przeciwną stronę skiero- 
wał badawczy wziok na matkę, czekał na tłó- 
maczenie — milczała. 

-- A zatem? — zawołał Cortis. 

— Nie — odparła wzdychając. 

-— (o ei napisano? — nalegał. 

Matka wsparła rękę na jego ramieniu, drugą 
uderzyła się w czoło. 

„— Tam jest napisane — powiedziała, — 
nikt mi nie nie donosił, lecz to tam jest wypi- 
sane. | 

— Proszę mówić jasno — przerwał zniecier- 
pliwiony, — ja tam czytać nie umiem. 

—- Gdybym powiedziała jasno — szepnęła 
pani Cortis półgłusem, przysuwając twarz da 
twarzy syna, wlepiając w niego swe wielkie 
czarne Oczy 1 poruszając palcami w powietrzu, —- 
R SE dn sumienia, że ściskałeś 
rękę tegu... (palce wznosiły si i j 
w górj tego nedznikal... Mae i i 

Aa Góż on zrobił takiego ?... 

i Załamała ręce, długie westchnienie wydobył» 
SIę z jej piersi przez (zaciśnięte wargi, ` raptem 
zWTÓ ła się na pięcie, biegła ze Spuszczona 
głową. doszła do ganku, ujęła w reece wlokae 
się suknię i jednym snse a 


nie bywaj, choć tylko wtedy, gdy są Santa- | dymu. m zniknęła w drzwiach 
Giulo'wie. 
W tej chwili jej twarz i głos przybrały wy- -4 oem (€. a. a.) 
iraz szczerości. . 
«AŚ 
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2 Nr. 15. 


Sejmowi, znajduje się ustęp, który się odnosi 
do zbioru środków dla filologii klasycznej i hi- 
storyi sztuki. Ustęp ten ma brzmienie nastepu- 
jace: 

„Zbioru takiego nie posiadały dotąd zakłady 
w naszym kraju, co też było powodem, iż nau- 
ce filologii klasycznej brakło ożywienia, iż nie 
uwzględniono strony estetycznej, a uczniowie 
nie mogli wyrobić sobie poglądu na świat sta- 
rożytny i rozwój sztuki. Rada szkolna krajowa 
roześle gimnazyom wkrótce szczegółowy katalog 
tego działu. obecnie zaś poleca dyrektorom i 
gronom nauczycielskim, aby zwróciły na potrze- 
bę założenia i dobrego zaopatrzenia tego zbioru 
baczną uwagę. 

Zbiór ten i posługiwanie się nim jest zatem 
w nauce filologii klasycznej w gimnazyum nie- 
zawodnie bardzo pożądana nowością. usuwa brak 
estetycznego wykształcenia młodzieży. Nowo- 
ścią, datująca się od kilku lat, są również po- 
dróże naukowe protesorów filologii klasycznej 
do Grecyi i Włoch. Dla podróży tych istnieje 
osobna instrukcya, według której cel podróży 
jest następujący: „Dać nauczycielowi klasycznej 
filologii lub historyi sposobność do rozszerzenia 
zawodowego wykształcenia przez studyowanie 
tych najważniejszych starożytnych krajów cywi- 
zowanych. Przez to studyum mają nabyć w wyż- 
szym stopniu uzdolnienia do tego, aby uczniom 
umożliwić zrozumienie duchowego i cywilizacyj- 
nego życia klasycznych ludów starożytnych“. 

Pierwszy punkt instrukcyi rozpoczyna się jak 
następuje: „Dla osiągnięcia tego głównego celu 
będą się starać stypendyści nabrać żywego po- 
glądu na główne miejsca starych dziejów i po- 
znać dokładnie ich pomniki. Winni oni nietylko 
sumiennie studyować zabytki starożytności, lecz 
także wielkie dzieła sztuki nowożytnej“. Punkt 
zaś 8 w początku swoim brzmi: „Bez ciągłych 
dokładnych zapisków, uzupełnianych szkicami i 
nabywanemi przy sposobności fotografiami, przy- 
chodziłoby z trudnością zapamiętać sobie to, 
co się widziało i wrażenia, jakich się doznało*. 

Z uwagi na to, że dzisiejsi mieszkańcy tak 
Grecyi, jak Włoch mocno chyba się różnią od 
dawnych Greków i Rzymian, dalej, że ustrój 
społeczny, mowa i obyczaje nie mniej się zmie- 
nidy, pozostają, mojem zdaniem, przeważnie tyl- 
ko zabytki sztuki klasycznej do studyowania. 
Lecz nietylko zabytki sztuki klasycznej, ale, 
według instrukcyi, i wielkie dzieła sztuki no- 
wożytnej. To wszystko studyować gruntownie i 
poznać dokładnie, ho tak słusznie poleca in- 
strukcya, podczas studyów tych szkicować, bo i 
tego słusznie żąda instrukcya — wszystko na 
to, żeby uczniowie z poglądu rzetelną odnieśli 
korzyść, tego wszystkiego dokaże ten tylko, kto 
w pewnym przynajmniej rozmiarze umie ryso- 
wać, przynajmniej dlatego, ażeby pochwycić 
zdołał charakterystyczne tak podobieństwo, jak 
i różniee pomiędzy motywami, czy to archite- 
kionicznemi, czy dekoracyjnemi pomników sztu- 
ki klasycznej i nowożytnej. 

Szeroko o tem mówićby można; ograniczam 
się jednak do tego, sądząc, iż wykazałem, że i 
profesor filologii klasycznej bez znajomości ry- 
sunku zadaniu swojemu całkowicie nie odpowie. 

Z rozbioru powyższego okazało się zatem, że 
bez rysunku wychowankowie gimnazyum szwan- 
kują i w kierunku wykształcenia ogólnego, jak 
i praktycznych korzyści, tak samo, jak realiści 
bez wykształcenia klasycznego. Dwoistość prze- 
to szkół średnich powinna zniknąć, a w ich 
miejsce powstać szkoła średnia jednolita, która- 
by przygotowywała do wszystkich zawodów, 
potrzebujących wyższego, akademickiego wy- 
kształcenia, i tym sposobem usuwając lub przy- 
najmniej znacznie zmniejszając wykazane braki, 
usunęła sięgającą dziś poza szkołę średnią dwo- 
istość naszej inteligencyi. 

Wobec tego wszystkiego uzasadnionym już 
byłby wniosek, zdążający do usunięcia obecnego 
rozdziału i wprowadzenia szkoły jednolitej. Nie 
byłoby jednak, zdaniem mojem, właściwem na 
tem poprzestać, gdyż po wykazaniu wad, wy- 
padà także chociażby osobiste co do sposobu 
załatwienia wypowiedzieć zdanie. Przyjdzie mi 
to tem łatwiej. że z całem przekonaniem oprzeć 
się mogę na źródle, którego powagę w jednym 
przynajmniej kierunku każdy uzna, t.j. na wie- 
kopomnej naszej komisyi edukacyjnej. 

Otóż wydając w roku 1775 obwieszczenie 
względem napisania podręczników dła szkół 
średnich (zwanych wówczas wojewódzkiemi), o- 
kreśliła komisya edukacyjna cel wytknięty tym 
szkołom w ten sposób, iż wezwała mających 
pisać książki, aby „zawsze mieli przed oczyma 
ten jedyny nauk i książek eel: pożyteczność w 
życiu i społeczeństwie ludzkiem*. Młodzież zaś 
w tych szkołach wykształcona, miała (według 
słów komisyi), „odebrawszy w nich nauki, znaj- 
dować się przygotowaną do wszelkich stanów i 
do dalszych nauk tymże stanom właściwych*. 
Stosownie do tego celu wprowadzono do planu 
nauk według dołączonych objaśnień „tylko rze- 
telnie użyteczne umiejętności“. 

Podwaliną instrukcyi miała być nauka chrze- 
ścijańska i moralna, „zasadzona na prawie przy- 
rodzonem*, a to przez wszystkie 7 lat nauki 
szkolnej. Plan nad zaś obejmował obok nauk 
matematycznych i przyrodniczych, dalej historyi 
i geografii, także przepisy zachowania zdrowia, 
wiadomości o kunsztach i rzemiosłach, oczywi- 
ście w pierwszym rzędzie naukę języka ojczy- 
stego i łacińskiego. 

Inne wyższe, a szczególnym stanom właściwe 
umiejętności, pozostawiono szkołom głównym, 
czyli Uniwersytetom. 

Użyteczność przeto nauki w szkole średniej 
wysunięto na plan pierwszy, a uderza to jeszcze 
bardziej z objaśnień, dawanych do każdego przed- 
miotu dla tych, co mieli pisać książki. 

Nadzwyczaj ciekawe, a dla naszych stosun- 
ków cenne są uwagi, odnoszące się do nauki 
języków polskiego i łacińskiego, a zaznaczające 
wyrażnie, że w sposobie uczenia ich jedna isto- 
tna zachodzić musi różnica, t. j. „różniea celu, 
który się w nabywaniu obu języków zamierza“. 
Umiejętność języka polskiego — powiada Pira- 
mowicz — jest sama przez się dla Polaka ce- 
lem nauki jego. Ma nim w Życiu domewem i 
publiecznem mówić i pisać. Czytanie więc do- 
brych pisarzów polskich, uwagi nad ojczystą mo- 
wą, wczesne ćwiczenie w niej pióra — do tego 
końca dążą. Umiejętność języka łacińskiego jest 
środkiem i drogą tylko do zebrania wiadomości 
starożytnych dziejów, do zebrania z dawnych 


a 


pisarzów wzorów pięknej i gładkiej mowy, do 
nabycia znajomości, nauki praw i czynów, Któ- 
re, acz w późniejszych czasach. językiem jednak 


dawnych Rzymian są pisane“. 


O języku natomiast greckim pisze Piramo- 
wiez: „Jeżeli język grecki w tem rozrządzeniu 
umieszezony nie jest, nie stało się to przez nie- 
znajomość, jak on podobnemu z łaciną użyciu 
służyć może, jak piękne są nim pisane dzieła, 
i że uczonym w całej tego wyrazu obszerności, 
bez niego być nie można. Ale terażniejszy stan 
rzeczy jeszcze powszechniejszą łaciny potrzebę, 
niż greckiego języka czyni; do zamierzonego zaś 
od prześwietnej komisyi instrukeyi publicznej 


celu nickoniecznym jest on środkiem. Do tego 


nie tak łatwo nauczycieli greczyzny dostać. Ani 
się jej wszyscy uczniowie uczyć mogą, ani po- 


winni. Cheącym zaś nabywać języka tego, miej- 


sce dawania jego w głównych szkołach wyzna- 


czono*. 

A więc komisya edukacyjna zamierzyła stwo- 
rzyć jednolitą 7-letnią szkołę średnią, o jedno- 
stopniowej nauce z nauką hygieny, prawa i e- 
stetyki, bez języka greckiego. 

Jeżeli wobce tego, zwolennicy jednolitej szko- 


ły średniej dzisby żądali uwzględnienia w pla- 
nie nauki pożytecznych dla Życia, a zarazem 


kształcących przedmiotów, kosztem usunąć się 
mającego języka greckiego. 


się nie powinni zarzutu posługiwania się pomy- 
słami obcemi, naśladowania tego. co cudze, a 
więc nie nadające się do gruntu naszego. 

I istotnie jedynie w ten sposób upatruję mo- 
żność skonstruowania jednolitej szkoły średniej, 
któraby z pewnością podniosła użyteczność szkół, 
nie obniżając wcale poziomu ogólnego wykształ- 
cenia. Opierając wykształcenie i wychowanie 
młodzieży na mowie ojczystej, tak samo, jak to 
czynili Grecy, a czytając w dobrych tłómacze- 
niach arcydzieła ich literatury, lecz czytając je 
całe, zamiast je, jak dziś, ze słownikiem w rę- 
ku wymęczać w częściach tylko, niezawodnie 
lepiej niż dziś się pozna ducha narodu greckie- 
go, zwłaszcza przy pomocy rysunku, połączone- 
go ze stosowną nauką stylów i historyi sztuki. 

Nie wiem, ezy wielka popełniłby herezyę 
ten, ktoby twierdził, że przyczyny tak wysoko 
rozwiniętej cywilizacyi greckiej, która nam 
przyświeca wzorem, przynajmniej w części u- 
patrywać można w tem, że Grecy tylko w ję 
zyku ojczystym się kształcili. 


Wielkie pytanie, czy do tego samego stopnia 
rozwoju byliby doszli, gdyby obok mowy ojczy- 
stej jednocześnie się jeszcze byli musieli uczyć 


języka n. p. egipskiego, fenickiego i perskiego. 

Nie wchodząc jednak już w szczegóły dalsze, 
ani nie przytaczając na razie dążeń, gdzieindziej 
w tymże kierunku czynionych, gdyż rzecz sa- 
ma, bez przykładów obcych, za sobą przema- 
wia — zdążam do końca. 

Że zatem stan dzisiejszy nie może zadowolić, 
odczuwa się w społeczeństwie silnie. Że Sejm 
na podstawie ustawy zasadniczej z dnia Ż1-ga 
grudnia 1867 r. o reprezentacyi państwa, a mia- 
nowicie $. 11 lit. i) i $. 12, według których 
do zakresu działania Rady panstwa należy tyl- 
ko uchwalanie zasad nauczania w gimnazyach, 
zas do Sejmów krajowych całe ustawodawstwo 
o szkołach realnych, a do gimnazyów cały ten 
zakres ustawodawczy, eo do szkół ludowych --- 
ma w istocie prawo zabierania w tej sprawie 
głosu, również jest pewnem. 

W tym też kierunku w latach 1582 (sprawo- 
zdawca poseł Czerkawski) i 1888 (sprawozditw- 
ca poseł Wojciech Dzieduszycki) uchwalił Sejm 
wnioski tychże sprawozdawców, domagające się 
praw, jakie krajowi te paragrafy przyznaają. 
W motywach jednak wniosku posła Dziedu- 
szyckiego (rok 1885) znajduje się jeden przede- 
wszystkiem charakterystyczny ustęp o „odrębno- 
ści historycznej i narodowej kraju naszego i 
właściwości charakteru narodowego, które się 
domagają odmiennego z wielu względów nauko- 
wego i wychowawczego kierownictwa szkół śre- 
dnich*. Nie słuszniejszego nad to żądanie, do 
któregobym to jeszcze tylko dodał, że osiagnąć 
w całej pełni uwzględnienie narodowej cechy 
naszego wykształcenia możnaby wtedy tylko, 
gdyby nietylko urządzenie nauki szkół średnich, 
lecz i szkół wyższych, t. j. Uniwersytetów, tak 
jak dotąd Szkoły politeehnieznej, należało do 
kompetencyi Sejmu. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej i jej referen- 
ta, posła Wojciecha Dzieduszyckiego, kończy 
się w roku (1558) stosownem wezwaniem rzą- 
du, jak to już zaznaczyłem u wstępu. Ponieważ 
jednak, aż do tej pory, przedstawienia takiego 
nie ma, radbym na podstawie podobnej, jak w 
roku 1888, wezwanie do podjęcia dotyczącej 
czynności sformułować inaczej, a mianowicie 
tak, ażeby choć częściowo zapewnić sprawie 
skutek rzeczywisty, t. j. wystosować je i do wy- 
sokiego rządu i do Wydziału krajowego, co też 
przedstawiony wniosek czyni w ostatnich dwóch 
swoich ustępach. 

Upraszam Wysoką Izbę o łaskawe odesłanie 
wniosku do komisyi szkolnej. (Liczne brawa, o- 
klaski i gratulacye dla moucy). 


Korespondenca „Nowej Reformy”. 


Poznań, !6 stycznia. 

(9.) Wezoruj rozpoczęła się tegoroczna sesya 
Sejmu pruskiego. Możemy być przygotowani 
w każdym razie na gorące rozprawy mianowicie 
przy budżecie ministerstwa spraw wewnętrznych 
i mipisterstwa oświaty, ponieważ od czasu ze- 
szłej sesyi nagromadziło się wiele materyału 
palnego. Rząd będzie bronił swego prześladow- 
czego systemu, szowiniści i Hakatyści, któ- 
rych pełno w Sejmie pruskim, pobudzać go be- 
dą do większego jeszcze wytężenia struny prze- 
śladowczej, nasi zaś posłowie zwalczać będą 
napaści niezawodna bronią prawdy i domagać 
sie będą wymiaru tak bardzo u nas gwałco- 
nej sprawiedliwości. A wywody swoje będą mo- 
gli ilustrować setkami najjaskrawszych przykła- 
dów, któremi pisma nasze codziennie są prze- 
pełnione. Naprawy ciężkiego położenia naszego 
nie możemy się spodziewać ani od obecnego 
rządu, ani od obecnego Sejmu, który jest zbio- 
rowiskiem wszelakiego rodzaju reakcyjnych ży- 


jest najgorętszym 


to przynajmniej, 
wobec stanowiska komisyi edukacyjnej, obawiać 


NOWA REFORMA. 


wiołów. Dość powiedzieć, że wrogiemu nam 
stronnietwu konserwatywnemu brak w pruskiej 
Izbie deputowanych zaledwie kliku głosów do 
absolutnej większości w Izbie, a do tej pięknej 
paczki przyłączają się jeszcze wolnokonserwa- 
tyści i posłowie narodowoliberalni, którzy wszy- 
scy należą do naszych „najserdeczniejszych*. 

W ministerstwie pruskiem po ustąpieniu hr. 
Capriviego także znowu wieje dawny duch bis 
markowski. W dziedzinie szkolnej żadnych się 
nie możemy spodziewać ustępstw, bo minister 
wielbicielem i wykonawcą 
obecnego przewrotnego systemu szkolnego, pra- 
ktykowanego w dzielnicach naszych, a podwła- 
dne mu organa szkolne w ziemiach polskich 
coraz więcej, gdzie tyłko moga, na własną rękę 
ograniczają nawet tę odrobinę nauki języka pol- 
skiego, jaką dzieciom naszym pozostawiono, 
wiedząc, że ich z góry żadna za to nie spotka 
kara. Najważniejsza dla nas teka ministra spraw 
wewnętrznych przeszła % rąk „energicznego* 
p. Koellera w w ręce pana von der Recke von 
der Horst, który wprawdzie jest dotąd „nicza- 
pisaną kartą“. nie ma wcale przeszłości poli- 
tycznej, po którym jednak nie wiele się może- 
my spodziewać, choćby już dłatego, że jest wy- 
chowańcem słynnego cks-ministra Puttkamera, 
wykonawcy smutnej pamięci polityki banicyj- 
nej. 

Przebakuja głośno, że reakcyjny rząd pruski, 
gdy próba ścieśnienia swobód politycznych za 
pomocą znanego projektu przewrotowego w par- 
lamencie tak wielkie zrobiła fiasm. pragnie po- 
dobną próbę zrobić w sejmie pruskim, w któ- 
rym wobec większości, jaką w nim niają ży- 
wioły reakcyjne, daleko łatwiej mu się ona uda. 
W każdym razie gotuje się coś przeciw polskim 
stowarzyszeniom, jak tego dowvdzi omówione 


Już w zeszłym liście rozporządzenie prezesa po- 


licyi poznańskiej, które nie mogło być wydanem 
bez wiedzy ministra spraw wewnętrznych. Więc 


duż pierwsze miesiące rządów pana von der 


Recke nie zapowiadają się wcale obiecująco dla 
nas. Zresztą najbliższy czas to pokaże. 

Ale i przy budżecie ministerstwa sprawiedli- 
wości nic obędzie się bez gerących rozpraw. 
Nagromadziło się bowiem i w tej dziedzinie u 
nas wiele materyału, który nasi posłowie będą 
musieli zużytkować. Zapadło w ostatnich cza- 
sach w naszych dzielnicach tyle wątpliwych i 
niebezpiecznych wyroków, że w szerokich war- 
stwach zaufanie do sprawiedliwości sądów pru- 
skich zupełnie jest podkopane. 

Mianowicie głośna sprawa sztumska, 
której jedna ofiara, nieposzlakowany dotąd sę- 
dziwy obywatel, Piotr Żuchowski, umarł 
właśnie onegdaj w „cuchthauzie* jako „krzy- 
woprzysięzca*, wymaga jak najgruntowniejszego 
wyświecenia. Wymaga wyświecenia i naprawy 
ze strony ministra sprawa postępowania sądów 
wobec redaktorów pism polskich, mianowicie 
ludowych. Za drobne często przewinienia, które 
słaściwie ze stanowiska polskiego są tylko o- 
broną słusznych interesów, skazują sądy pruskie 
redaktorów polskic* na tak wysokie kary, jakie 
w uiemieckich |spwineyaceh wcale nie są pra- 
ktykowanej jakby ;z wyższego rozkazu -chodziło 
sądoa o zrajńowar:e pisti polskich, ich wydaw- 
ców. i» reaktorów Systematycznie odmawiają 
obeenie sądy redaktorom polskim prawa, wy- 
pływającego z $. (9% ustawy prasowej (obrona 
słusznych interesów), jakby prasa nie istniała 
na to, aby słusznych publicznych interesów bro- 
niła. Będzie się musiał także sejm pruski przy 
obradach nad etatem ministerstwa sprawiedliwo- 
ści zajmować następującym nadzwyczaj chara- 
kterystycznym wypadkiem z dni ostatnich. 

Polak p. Behrend z Kokocka w Prusach 
Zachodnich napisał do Niemca p. Smolińskiego, 
kupca w Chełmnie, kartę korespondencyjną na- 
stępującej treści: „Należysz pan do spółki HTK. 
Od takiego burzyciela pokoju nie mogę kupo- 
wać“. Na to zaskarżył Niemiec (!) p. Smoliński 
Polaka (!) p. Behrenda do sądu o obrazę. Sąd 


ławniczy w Chełmnie skazał Behrenda na 50 


marek grzywny. Skazany wniósł apelacyę do 
sądu toruńskiego. Na rozprawie adwokat Ńmo- 
lińskiego odrzucił jednego z trzech sędziów try- 
bunału apelacyjnego, ponieważ ów sędzia jest 
Polakiem i jako taki nie może być w tej 
sprawie bezstronnym. Trybunał przychylił się 
do tego żądania, dopuszczając się w ten sposób 
sam obrazy stanu sędziowskiego. Naznaczono 
więc dla sprawy tej nowy termin. Ale świado- 
my swych praw obywatelskich p. Belhreud po- 
stanowił zrobić to samo i polecił swemu adwo- 
katowi p. Poleynowi z Torunia, aby odrzucił 
wszystkich trzech sędziów, jeżeli należą do to- 
warzystwa HTK. Termin odbył się wczoraj 
przed sądem toruńskim i p. Poleyn istotnie 
wszystkich trzech niemieckich sędziów z po- 
lecenia swego mandata odrzucił, a ci nie 
mogąc sami o sobie decydować, zniewoleni byli 
sprawę odroczyć. Sprawa niewatpliwie wiele je- 
szcze narobi wrzawy i w prasie i także w Sej- 
mie, bo ona jest w sądownictwie pruskiem w 
swoim rodzaju unikatem. 


— 


Sprawy sejmowe. 


(Prace w komisyach. — Rządowy projekt o kon- 
kurencyt kościelnej). 
W ostatnich dwóch dniach dopiero ożywić 


się miały, jak nam ze Lwowa donoszą, prace 
w komisyach, a dzienniki lwowskie wyrażają 


niepłonną nadzieję, Że w przyszłym tygodniu 
„nie powinno już braknąć materyału do obrad 
w pełnej Izbie*. 

Komisya emigracyjna przeprowadziła i ukończy- 


ła ogólną rozprawę nad kwestyą emigracyi ludu 
włościańskiego. Dla wygotowania sprawozdania 
w tym przedmiocie wybrano subkomitet, w któ- 
rego skład weszli pp.: Pilat, Stanisław Dziedu- 
szycki, Wachnianin, Merunowicz i Kramarczyk. 


W komisyi szkolnej referował rektor 


Balzer o sprawozdaniu Rady szkolnej krajo- 
wej w przedmiocie szkól średnich. Po przepro- 
wadzeniu nader poważnej dyskusyi, uchwalono 
dotąd rezolueye do rządu z wezwaniem, o zało- 
ženie nowego gimnazyum we Lwowie, oraz 
szkół realnych w Tarnowie, Jarosławiu 
i Stryju. 


W komiszi budżetowej załatwiono już 


kilka rubryk budżetu. oraz kilka drobniejszych 
sprawozdań. 


Nadto po kilka sprawozdań załatwiły komi- 
sye: administracyjna, bankowa, drogowa, sani- 
tarna, górnieza i gospodarstwa krajowego. 


Wedle projektu rządowego o konkuren- 
cyi kościelnej. kościoły filialne, przy któ- 
rych jest eksponowany samoistny duszpasterz. 
wolne są od konkurowania z własnym docho- 
dem lub majątkiem zakładowym na rzecz ko- 
ścioła macierzystego i parafii macierzystej. 

Do wydatków na pokrycie kosztów stawiania, 
utrzymania i najmowania hudvnków  kościel- 
nych i plebańskieh, przyczyniać się mają także 
katolicy tego samego obrządku niczamieszkali 
w okręgu parafialnym, oraz osoby prawne 
(skarb państwa, fundusz pabliezny, gminy) 
spółki i stowarzyszenia. Jeżeli w okręgu para- 
fialnym — wyjąwszy gminę, w której jest ma- 
cierzysty kościół parafialny — znajduje się pu- 
bliczny kościół iilialny. utrzymywany przez pa- 
rafian należących do filialnego zwiazku parafial- 
nego, obowiązani są ci ostatni — o ile nie ma 
osobnej nmowy - w miarę zachodzących oko- 
liczności do konkurencyi na rzecz macierzyste- 
g0 kościoła parafialnego w kwocie, która jednak 
nie może przenosić jednej trzeciej części wyda- 
tków, w drodze konkurencyi pokryć się mają- 
cych. W każdym jednak razie nie może datek 
konkurencyjny. przypadający na  filialistów. 
przewyższać datku, któryby na nich przypadał, 
jeśliby w stosunku do opłacanej należytości po- 
datków bezpośrednich, byli obowiązani przyczy- 
niać się w równej mierze Z resztą parafian o- 
kręgu paratialnego do pokrycia całego wydatku 
na kościół macierzysty. Do pokrycia wydatków 
na mieszkalne i gospodarcze budynki parafii 
macierzystej mają oni w równej mierze przy- 
czyniać się, jak reszta parafian okręgu para- 
tialnego. 

Jeżeli przy kościele filialnym, utrzymywanym 
przez należących do niego parafian, jest stale 
ustanowiony osobny ekspozyt do samoistnego 
wykonywania duszpasterstwa, natenczas paratia- 
nie należący do tego filialnego kościoła są wol- 
ni od obowiązku konkurowania na rzecz macie- 
rzystego kościoła parafialnego; od obowiązku 
konkurencyi na rzecz parafialnych budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. wolni są oni 
jednak tylko w tym wypadku, jeżeli budynki 
takie dla duchownego przy ich kościele filial- 
nym eksponowanego, z własnych funduszów 
wystawili i z własnych funduszów je utrzy- 
mują. 

Publiczne kościoły filialne w okręgu parafial- 
nym się znajdujące, ozaz budynki mieszkalne 
i gospodarskie dla ekspozytów stale przy nich 


ustanowionych do samoistnego sprawowania 
duszpasterstwa, mają — o ile nie istnieją inne 
prawne zobowiązania — stawiać i utrzymywać 


parafianie należący do filialnego okręgu para- 
fialnego przy pomocy rozporządzalnego majątku 
kościelnego i innych zobowiązań. 

W projekcie rządowym uregulowaną również 
została kwestya pokrycia wydatków z odpra- 
wianiem liturgii połączonych, jakoteż wydatków 
na utrzymanie sług kościelnych. Jeżeli na te 
cele nie wystarcza bieżący dochód kościelny, 
wówczas proboszcz, a —względnie duchowny 
sprawujący samoistnie i stale duszpasterstwo, 
otrzyma na pokrycie tych kosztów od parafian 
kwotę ryczałtową, która łącznie z pokryciem 
z bieżących dochodów nie może przenosić 100 
złr. rocznie. Postanowienie to odnosi się tak do 
obrządku łacińskiego jak i grecko-katolickiego. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Telegram Biura koresp.). 

Berlin, 18-go stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu kanelerz, ks. Hohenlohe, 
przedłożył projekt kodeksu cywilnego. — 
Do projektu tego przydano memoryał, który 
omawia ważniejsze przepisy projektu. porówny- 
wując je z dotyehezasowemi stosunkami praw- 
nemi w Niemczech. Także przedłożona będzie 
ustawa wprowadcza , która zawierać ma szereg 
przepisów ogólnych. Kanclerz podniósł, że przed- 
łożył on ten projekt teraz, gdy Niemcy obcho- 
dzą pamiątkę wskrzeszenia ojczyzny (Oklaski). 

„Przepełnione — mówił kanclerz — ideą na- 
rodową, która dąży do zaprowadzenia wspólne- 
go kodeksu cywilnego, rzady związkowe uczy- 
nily wszystko, aby zakończenia dzieła ustawo- 
dawczego nie spóźniono z powodu skrupułów i 
Życzeń jednostek. Jeżeli parlament w tym sa- 
mym duchu teraz obradować będzie, natenczas 
niech czas tych dni pamiątkowych będzie go- 
dziną urodzin tego wielkiego dzieła. Składam 
teraz projekt w ręce prezydenta, z serdecznem 
życzeniem, aby obrady parlamentu odpowiadały 
życzeniom rządów sprzymierzonych“. (Żywe okla- 
ski). 

Prezydent Buol rzekł: „Parlament nie lekce- 
waży bynajmniej ani ważności politycznej i so- 
cyalnej, ani trudności jurydycznych tego pro- 
jektu, który treścią i objętością różni się od 
wszystkich zadań parlamentu w upłynionym 
ćwierć-wieku. Zapewne nie zachodzi konieczność 
osobnego przypomnienia czasu, któremu narodo- 
we to dzieło pochodzenie swoje ma do zawdzię- 
czenia, — aby nas spowodować, żebyśmy, tak 
jak to uczyniły rządy związkowe, bezzwłocznie 
poświęcili wszystkie nasze siły, celem dokona- 
nia tego dzieła“. 

W następnej dyskusyi nad wnioskiem Kani- 
tza oświadczył pos. Bennigsen, że jego 
stronnictwo. z małym wyjątkiem, będzie głoso- 
wało przeciw wnioskowi Kanitza w zmienio- 
nej osnowie. Wnioskodawcy nie usiłowali zbijać 
wczorajszego zdania sekretarza stanu, że wnio- 
sek sprzeciwia się traktatom handlowym. (idyby 
robotnicy , których interes odpowiada co do 
równouprawnienia zupełnie interesowi rolnictwa, 
zażądali prawa pracy, natenczas trzebaby zmie- 
nić zupełnie organizacyę państwa. Cło ochron- 
ne różni się od tego wniosku zupełnie, gdyż 
nie ustanawia ono ceny normalnej, lecz zabez- 
piecza tylko produkcyę krajową przeciw konku- 
rencyi zagranicznej. Mowca kończy: „Gdzie za- 
chodzi potrzeba pomocy, tam pomożemy. Po- 
zwólcie, abyśmy, jako wierni towarzysze ludu, 
mimo wszystkich różnic w zapatrywaniach na- 
szych eo do kwestyj ekonomicznych i politycz- 
nych, starali się wspólnie z rządami o zaprowa- 
dzenie odpowiednich środków*. 


Kraków, 19 Stycznia 1896. 


W dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskiem 
Kanitza zaznaczył minister Hammerstein, 
że rząd pryski nie może przyjąć na siebie od- 
powiedzialności za ustawę tego rodzaju. Główny 
punkt został załatwiony przez to, że Kanitz 
przyznał w pewnej mierze przez zmianę swego 
wniosku, że tenże nie da się pogodzić z trakta- 
tami handlowemi. Usiłowania, celem wywarcia 
wpływu na ustanowienie cen, czyniono w ró- 
żnych czasach, a usiłowania te doprowadzały 
zawsze do najgorszych rezultatów. Wszędzie od- 
nosili korzyści z wpływu na ustanowienie cen 
właściciele rozległych dóbr ziemskich, a nie 
mali i średni właściciele. We Francyi odrzucił 
parlament 450 głosami przeciw 5? głosom pro- 
ponowane podwyższenie cła i to na wywody 
Leona Saya'a, który prawie temi samemi argu- 
mentami, co sekretarz stanu bar. Marschall, zwal- 
czał jego podwyższenie. Wniosek Kanitza, w 
tym rodzaju, w jakim go teraz zgłoszono, ma 
na celu nietylko podwyższenie cen zbożowych, 
lecz także zobowiązanie państwa. aby ono za- 
gwarantowało producentom koszta produkcyi i 
małą nadwyżkę. W. ten sposób wchodzi się na 
drogę, prowadzącą do państwa susyalistycznego. 

Przesilenie agrarne — mówił minister dalej — 
nie jest wcale następstwem niskich cen zbożo- 
wych, ono pochodzi już «w czasów, kiedy ceny 
były wyższe. Mowca nie podziela zdania Kani- 
tza, że niskie ceny trwać będą jeszcze długo. 
a twierdzi to na podstawie doświadczeń, jako 
minister rolnictwa. Tak zwanemi małemi rod- 
kami można bardzo skutecznie wpływać na ce- 
ny zboża. Minister przypomina zniesienie dowo- 
du pochodzenia, taryfy kolei żelaznych i t. p. 
Kanitz nie dowiódł możliwości wprowadzenia 
swego wniosku w życie. Także lr. Bismark o- 
świadczył, że wniosek ten jest tylko ochroną 
tymczasową. Jeżeli się ludziom mówi, że rząd 
może dopomódz, lecz on nie chce tego uczynić. 
natenczas wywołuje się wielkie niehezpieczeń- 
stwo. 

Pamiętajcie panowie -— mówił mini- 
ster —o wojnie chłopskiej! (Niepokój na 
prawicy.) Wojna ta miała taki sam początek. 
Mowca ma nadzieję, że jeżeli parlament po trzy- 
krotnych obradach nad wnioskiem Kanitza, po- 
łoży kres dalszemu ponawianiu wniosku Ka- 
nitza, to Izba okaże dosyć patryotyzmu, aby 
rozwiązanie problematów pozostawić spokojne- 
mu i objektywnemu badaniu; jest to obowiąz- 
kiem każdego spokojnego obywatela, zwłaszcza 
w czasie, kiedy i tak już znajduje się w kraju 
dosyć materyału palnego. W końcu zaznaczył 
mowca, że jako pruski minister rolnictwa uwa- 
żał za swój obowiązek, wśród tak trudnych wa- 
runków, przyznać się do swej barwy politycznej. 
(Huczne oklaski z lewicy i z centrum, sykanie 
z prawicy.) l 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 stycznia. 

Sytuacya międzynarodowa przybrała w ubie- 
głym tygodniu znacznie łagodniejszy charakter. 
Antagonizmy państw straciły na sile i rozpędzie; 
kwestye sporne przestały być, na razie przynaj- 
mniej, niebezpieczne dla spokoju europejskiego. 
Wiele przyczyniło się do tego stanu rzeczy po- 
stępowanie Anglii, buńczuczne w pierwszej 
chwili, łagodne i pojednawcze, gdy poważne 
grozi niebezpieczeństwo. 

Zaangażowana równocześnie w trzech pun- 
ktach i w czterech częściach świata, w Turcyi 
europejskiej i azyatyckiej, w Transvaalu i We- 
nezueli, zrozumiała Anglia, że „muru głową nie 
przebije“ i nagle zańfuciła piosnkę pokojową. 
Jameson z awaniurnikami angielskimi jest już 
w drodze do Londynu, gdzie na wszelki sposób 
ukarany być musi; dyplomacya angielska wy- 
mieniła z prezydentem Transvaalu kilka uprzej- 
mych not, starając się nawiązać lekkomyślnie 
przez Jamesona i Cecila Rhodesa zerwane sto- 
sunki. W sporze ze Stanami Zjednoczonemi o 
Wenezuelę nastąpiła przerwa, niby zawieszenie 
broni, a w czasie tym i Stany Zjednoczone oka- 
zały chęć zgodnego pożycia z pobratymeami, 
„władającymi tym samym jezykiem“, i Anglia 
przez usta Balfoura w Manczesterze objawiła 
zamiar utrzymania pokojowych ze Stanami Zje- 
dnoczonemi stosunków. Wreszcie zima ostu- 
dziła znacznie zapał rokoszan w Turcyi. Na- 
gle, prawdopodobnie skutkiem mrozów i głodu, 
zapanował względny spokój w prowincyach tu- 
kk kwestya wschodnia przestała być pie- 
iącą. 

Po nerwowych wysiłkach, które najboleśniej 
odbiły się na giełdach kilku części świata, na- 
stąpiła tedy chwila. wypoczynku w zagraniez- 
nych stosunkach Europy. Mimo tego jednak 
zmieniły się one zbyt zasadniczo, abv przy naj- 
bliższej sposobności nie uwidoezniły się znowu. 
Zwłaszcza najnowszy niemy alians Francyi, 
Niemiee i Rosyi, stający w jawnej sprzeczności 
do trójprzymierza, moż: w niedalekiej przyszło- 
ści bardzo poważne wywołać zawikłania. 


Akt pamistkowy. 

Niemcy obchoczą dzisiaj (18 stycznia) 25-le- 
tnia rocznicę wskrzeszenia cesarstwa niemiec- 
kiego w Wersalu. Żapatrywań naszych na do- 
niosłość i następstwa tego dziejowego wypadku 
powtarzać dzisiaj nie potrzebujemy. Powtarzamy 
tylko za Dziennikiem Pozn. słowa, wyrzeczone 
w Sejmie pruskim przed 25 łaty przez ówcze- 
snego prezesa Koła polskiego dra Henryka 
Szumana ex re uchwalanego podówczas adre- 
su do tronu. Pos. Szuman oświadczył się wte- 
dy imieniem Polaków przeciwko projektowi 
adresowemu, gdyż aprobował on zabór Alzacyi 
i Lotaryngii. W mowie swej wyraził się dr. 
szuman: 

„Jesteśmy, chcemy być i pozostaniemy tymi, 
czem nas zrobił nasz język, obyczaj, dzieje i 
przekonanie własne, i zniewolonymi się czuje- 
my właśnie w położeniu naszem i tej wysokiej 
dzbie nie dać nawet pozoru, że tych niespo- 
żytych praw naszych, choćby za cenę większej 
politycznej powagi i znaczenia. moglibyśmy się 
pozbyć. Istnieją prawa przysługej. ce w równej 
mierze tak dobrze największemu, jak i najmniej- 
szemu narodowi, których tak mało można za- 
przeczyć zwyciężonemu , silnemu nieprzyjacielo- 
wi, jak narodowi słabemu i uciemiężonemu; ta- 
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pinij. co zresztą nie świadczy ani o tem, aby 
nie funkcyonowały wcale, ani o tem, aby 
nie zgadzały się z projckten Zarządu główne- 
go). Na walnem zgromadzeniu zaś $$ 7 i 8 pro- 
jektu statutu wypowiadajace nienaruszalność 
funduszu zakładowego uchwałono w imiennem 
głosowaniu 66 głosami przeciw 6 (jeden czło- 
nek Zarządu głównego i 2 delegatów wstrzy- 
mali się od głosowania). 

5. Nieprawdą jest, aby akeya Zarządu 
głównego „zamiast zwrócić się przedewszyst- 
kiem tam. gdzie toczy się wałka. na kresy, 
skierowaną została do środka kraju, gdzie nie 
naszej narodowości nie zagraża, przynajmniej 
ua razie“. Jak stwierdzają daty statystyczne, 
zebrane w broszurze (wydanej nakładem Towa- 
rzystwa) „Stosunki narodowościowe w Galicyi 
wschodniej zestawił i opisał Jil*, żywioł polski 
we wschodniej Galieyi jest wskutek braku pol- 
skich szkół i rzymsko - katolickich kościołów 
wystawionym na wynarodowienie. To też Koła 
we wschodniej Galieyi i poważne osobistości, 
znające stosunki, upominały się wciąż o budo- 
wę szkół w osadach mazurskich we wschodniej 
części kraju. Zarząd główny wybudował zatem 
szkoły w Ulieku Seredkiewicz, Ilołoskowie i 
Dolhy Wojniłowskiej, a Towarzystwo postano- 
wilo w najbliższym czasie wybudować szkoły 
w Lukawcu Wiśniowieckim, Jeziorku i Delejo- 
wie. Nadto Zarząd główny popierał naukę ję- 
zyka polskiego w Serecie i Suczawie, zasilał 
czytelnie polskie na Śląsku, udzielił subwencyl 
wychodzącemu na Sląsku Miesięcznikowi Peda- 
gogicznemu, oraz zakupił w Biały grunt pod 
budowę szkoły i uchwalił rozpocząć budowę 
gmachu na wiosnę b. r. 

6) Nieprawda jest, „że prezes przepro- 
wadził większością 2 głosów uchwałę, aby nad 
wyborem Zarządu nie było dyskusyi"*, gdyż w 
głosowanin przez podniesienie rąk oświadczyło 
się 28 obecnych przeciwko dyskusyi. Natomiast 
przy kontrpróbie za otwarciem dyskusyi oświad- 
czyło się tyiko 15 obecnych. Reszta wstrzyma- 
ła się od głosowania. 

7, Nie jest prawdą, „aby jeden delegat 
zastępował 13 głosów”. Jedynie p. Skałkowska, 
delegatka Kola pań we Lwowie, miała 9 glo- 
sów na podstawie pełnomocnictw, udzielonych 
jej przez delegatki tego samego Koła, które ją 
wysłało. P. Skałkowska była do tego upowa- 


głosami. Po nich największa liczbę głosów otrzy- 
mali pp. dr. Józef Łazarski 20 i dr. Lesław Bo- 
roński 20 głosów. Z szacnnkiem dr. Adam Asnyk, 
prezes. Dr. Michał Koy, sekretarz. 


kiem nietykałnem prawem jest narodowa indy- 
widnalność i samoistność*. 

Pos. Szuman przeczuwał duchem wieszczyhi, 
że większość niemiecka, zagrzana krwią w woj- 
nie francuskiej przelaną, rzuci się z, zajadłošcią 
dzikiego zwierza na prawa mniejszości pol- 
skiej! 


innemi językami, ustępuje w życiu towarzyskiem,| Katastrofa w teatrze zaszła w Baltimore. W je 
a nawet rodzinnem pierwszeństwa językowi niemie- |dnym z najstarszych teatrów miasta miano dawać 
ckiemu z specyficznie galicyjska kurtuazya dla|operę, do której treści autor zaczerpnął z historyi 
wszystkiego, co niemieckie. (Chłop wracający z woj-| żydowskiej i która od dwóch miesięcy Ściągała tłu- 
ska do domn , stara się być szykowcem, człowie-| my do teatru. Tego wieczora również znajdowało 
kiem wyższyin nad rodzinne otoczenie, przemawia |się około 3 000 osób, przeważnie żydów polskich, 
łamanemi, pokałeczonemi wyrazami niemieckiemi,| w sali, w której jest miejce tylko na 2.500 osób. 
wprowadzając obcy ferment do rodzimej mowy.| Krótko przed podniesieniem kurtyny, woźny tea- 
Zyd galicyjski do inteligencyi polskiej przemawia |tralny zapalał lampy gazowe przy scenie i nagie 
zwykle niemieckim językiem i takie same dostaje|z jednej z nich buchnął wysoko płomień, co wi- 
odpowiedzi, zwłaszcza jeżeli jest potrzebnym. Po|dząc ktoś z publiczności krzyknał „gore!“ i wy- 
urzędach , gdzie urzędowym językiem jest polski, | wołał straszliwą panikę. Wszyscy rzucili się ku 
żyje jeszeze dużo mamutów z epoki przedkonsty-| wyjściu, fala ludzi z dwóch stron napływała na 
tucyjnej, którzy nie puszczają z rąk sztandaru] wąskie schody i walczyła o przejście. Jedni trato- 
„państwowcz» języka niemieckiego“. Dzienniki nie-| wali niemiłosiernie drugich, rozległy się krzyki i 
jednokrot « zamieszczają w swych łamach kwiatki|jęki; hałas ten zgromadził tłumy przed teatrem, 
niemczyzny, czy to w formie urzędowych odezw, | które nsiłowały dostać się do wnętrza i powiększa- 
czy to pieczęci z napisami niemieckiemi. W handlu|ły popłoch. Ofiarą katastrofy padły 24 osoby (ko- 
i przemyśle tolerujemy niemieckie reklamy i na-|biety, mężezyźni i dzieci), które poniosły śmierć 
pisy, przemysłowcy nasi korespondencyę handlową |w tłoku, liczba ciężkę rannych zaś jest znacznie 
2 zagranicą w tymże prowadzą języku i, jak przez | większa. 
ironie, stamtąd często polskie dostają odpowiedzi.| Profesor Róngten. Z Wiwzburga donoszą: Prof. 
W parlamencie naszym ze strony polskiej nie za-| Róngten po powrocie z Berlina zachowuje. wielką 
brzmiało od początku ery konstytucyjnej jedno sło- |rezerwę w swoich wywodach o promieniach no- 
wo polskie, choćby dla zaznaczenia równych praw |wych; oświadcza on, że opracowanie wynalazku 
językowych w Austryi. będzie jego głównem zadaniem, lecz nie jest w sta- 
A w życiu towarzyskiem? Weźmy przykład:|nie oznaczyć czasu, kiedy i w jaki sposób wynala- 
miasto Tarnów. zek jego może być wyzyskany na Korzyść medy- 
Przybywa do miasta pułk wojska. Miasto wypra-|cyny. Ze wszystkich stron świata nadchodzą, szcze- 
wia dla korpusu oficerskiego (w którym dużo jest | gólniej od redakcyj dzienników, zapytania o szcze- 
Polaków, a wszyscy z obowiązku znać muszą język |góły wynalazku, na które profesor nie jest w sta- 
polski) powitalną ucztę. Język polski, „najdroższy | nie odpowiedzieć zApowodu wielkiej ich liczby. = 
nasz skarb“, skrył się dyskretnie w usta lokajów i| W najbliższym czasie wyda prof. Róngten broszurę 
służby, -- ojcowie miasta radość swą z przybycia|o promieniach, która powinna zaspokoić ciekawość 
wojska sążnistemi wygłaszają mowami — w nie-| ogółu. 
mieckim języku. Jeden z oficerów przemawia poj P. Władysław Barącz po pięcioletniej przerwie 
polsku... pojawi się znowu na scenie teatru niemieckiego w 
Wejdźmy do Kasyna tarnowskiego. Zabawy z| Czerniowcach. Afisze zapowiadają trzy występy by- 
stołami i piwem na sposób niemiecki, na wieczo-|łego dyrektora teatru lwowskiego. Na pierwszy 
rach tańcujących panuje na sali wszechwładnie ten | występ wybrał p. B. „Narcyza Rameau.“ 
że język, raz nawet „naszego mazura* przy nie-| Bourbaki na łożu Śmierci. Z Bayonny dochodzi 
mieckiej tańczono komendzie. wiadomość, że godziny życia generała Bourbaki'ego 
Takich „Tarnowów* w Galicyi więcej. Siądźmy |są już policzone. Sędziwy generał jest zupałnie 
w pierwszy lepszy pociąg i przejedźmy się po na-| przytomny i oczekuje śmierci z rzadkim spokojem. 
szych prowineyonalnych miastach. Nie potrzebujemy | Prezydent rzeczypospolitej francuskiej zapytał się 
nawet wysiadać i wstępować do nich, W każdym |telegraficznie o stan zdrowia generała. Bourbaki 
wagonie spotkamy agentów i komisantów zagrani-|liczy obecnie 80 lat niespełna. W tych dniach 
cznyeli, apostołów wzmiankowanej przez hr. Bade- |skończy się 25 lat, gdy Bourbaki usiłował pod 
nicgo „wyższej kultury“, którzy jadą do tych miast. | Belfortem przeciąć się z resztkami armii francu 
Z ich rozmów niemieckich, z ich zapytań, zwraca-|skiej do południowych Niemiec; zamiar ten nie 
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Zmiana kalendarza u liosyt. 

Za zmianę kalendarza w Rosyl. Praw? sie 
w sposób stanowczy jedno 7 najbardziej bar 
serwatywnych dotad pism, mianowicie No. 
Wrem. a. > 

Uwagi godnym jest sposób, w Jaki pomocą 
proponuje załatwić rzecz całą. to jest „przyjąć 
w caracie kalendarz Gregorjański zamiast do- 
tychezasowego Juliańskiego niezgodnego 2 logi- 
ką i rzeczywistością, ściśle matematycznie okre- 
śloną. Oto. eo pisze Now. Wrem.: | | 

„Istnieje zupełnie prosty 1 dogodny sposób 
dopędzenia Kuropy 0 12 dni bez żadnych za- 
wikłań i trudności. Dość tylko skrócić na czas 
jakiś długie miesiące, liczące 31 dni. 0 jeden 
dzień, a w ciągu niespelna dwóch lat doj- 
dziemy do ogólno - europejskiego czasu astro- 
nomicznego. Wiadomo. że dla ludu prostego 
miesiąc odpowiada 30 dniom; podstawą wszyst- 
kich obrachunków skarbu 7 urzędnikami A 
merytami, oraz gospodarzy 40 służba, jest mie- 
siąc 30-dniowy; procenta we wszystkich ban- 
kach oblicza się w stosunku 30 dni, żadne 
wreszcie większe święto nie przypada na dzien 
31 miesiąca. Gdyby więc rząd wydał polecen 
wykreślenia z kalendarzy, dajmy na to na ro 
1897 i 1898 wszystkich Bl-szych dni miesięcy. 
wówczas z początkiem roku 1899 dopędzilibyś. 
my Europę niepostrzeżenie dla ludu ską i 
bez żadnych trudności przyjęlibysmy ogó pu: 
chubę Świata cywilizowanego. prrs y 
wprawdzie w ciągu dwóch lat ci, którzy obe 10- 
dzą swe imieniny w dniu 31 pewnego RE 
przypuszczamy jednak, że wobec dapon ości 
kwestyi, wybaczyliby Rosyi tę winę . 

Ciekawa bardzo rzecz, C0 0 tych argumen- 
tach sądzą Rusini galicyjscy, również pale 
cy kalendarza Juliańskiego, w AUE Osy 
coraz więcej ośmieszanego , bo EE Ay 
śmiesznym jest projekt „powyńszy,, ry s 
prawdzie matematycznej 1 astronomicznej, tcez 
potrzebie tylko ina służyć. 


Kraków, 15 stycznia. 

Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. Mianowani: 
ks. Stanisław Twardowski, proboszcz w Wieliczce, 
dziekanem wielickiego dekanatu; ks. Karol Har- 
sche., proboszez w Makowie, dziekanem mxkowskie- 
zo dekanstu i odznaczony Lupositorio canonicali. 
Przeniesieni: ks. Piotr Marzee z Poronina do Li- 
szek, ks. Józef Kozik z Trzebini do Poronina, ks. 
Michał Królikowski ze Sanki do Trzebini. 

Z Akademii umiejętności. Wydział historvczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w po- 
niedziałek dnia 20 bm. o god*. 6 wieczór. Porza- 
dek dzienny: Prot. Ulanowski: „Jus vexilli“. Prof. 
Piekosiński: „O pradynastach szlachty polskiej w 
wiekach średnich. Nastapi posiedzenie ściślejsze, 

W Kole artystyczno -literackiem w Krakowie 
odbyło się wczoraj ogólne zgromadzenie członków, 
celem wysłuchania sprawozdania wydziału z cało- 
rocznej działalności Koła i dokonania nowych wy- 
borów. Zebranie zagaił prezes Koła p. Juliusz Kos- 
sak, poczem sekretarz p. Prokesch odczytał spra- 
wozdanie z działalności zarządu Koła, a skarbnik 
p- Mazanowski przedstawił stan funduszów. 

Sprawozdanie zaznaczyło z naciskiem obojętność 
żywiołów artystyczno-literaekich dla instytucyi, któ- 
ra charakter swój tradycyą lat i przeszłości zdo- 
byty, stara sie utrzymać w coraz trudniejszych dla 
swego rozwoju warunkach. Z kroniki zdarzeń ubie- 
głego roku sprawozdanie podniosło usiłowania za- 
rządu celem rozbudzenia życia towarzyskiego drogą 
rautów i zebrań z udziałem pań. Do najświetniej 
szych w tym szeregu należały rauty na cześć He- 
leny Modrzejewskiej i Seweryny luchińskiej, cykl 
muzykaluych wieczorów i zebrań towarzyskich w 
Kole. Zgromadzenie uczciło przez powstanie pamięć 
zmarłych w roku ubiegłym członków Ś. p. Józefa 
Mrazka, Władysława Chwalibogowskiego i Jana 
Geislert. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania i u- 
dzieleniu wydziałowi absolutoryum, przystąpiono do 


nić musi Europę swoim kalen-|żnioną na podstawie § 18 dotyehczasowego sta- | wyboru nowego zarządu. Prezesem wybrany został |nych do nas śmiało po niemiecku (na które zawsze |udał się z powodu silnego oporu Prusaków i Ba- 
o g ~ ` ń r A > 3 3 k Ę $ ; : 

Rosya e POP EAT dni dla niej obecnie | tutu. k Juliusz Kossak, wiceprezesem Michał Bafu cki, | grzecznie w ich języku odpowiadamy), możemy się |deńczyków pod generałem Werderem. Bourbaki był 
darz, bez e8 $) Nieprawdą jest, że „żądanie p. Da- 


obadwaj jednogłośnie. Do wydziału wybrani zostali : 
Benedyktowiecz Ludomir, Barabasz Wiktar, Butry- 
mowicz Tadeusz, dr. (sesznak Feliks, Domaniew- 
ski Bolesław, Flechner Hugo, Konopiński Michał, 
Loeftler Leopold, Prokesch Władysław, dr. Smolar- 
ski Kazimierz, dr. Sokołowski August, Winkowski 
Józef i Wodzinowski Wineenty. Do komisyi kon- 
trolujacej powołani zostali ponownie pp. Baranow- 
ski, Goetze i Zarembski. s 

Odczyty. W dwie następne niedziele 19 i 26 
stycznia br. miały się odbyć wykłady prof. Cze- 
sława Pieniążka „Car jeńcem w Krakowie“ i „Hi- 
storyc starych kamienie w Rynku krakowskim“. 

W zapowiedzianych dniach wykłady te się nie 
odbęda, gdyż prelegent, przebywszy w grudniu ze- 
szłego roku ciężką chorobę, jest obecnie rekonwa* 
lescentem. 

W nadchodzącą niedzielę nie będzie żadnego wy* 
kładn w amfiteatrze nowodworskim, .zaś w niedzielę 
dnia 26 stycznia br. rozpoczną się wykłady z hy- 
gieny prof. dr. Bujwida, urządzone staraniem koła 
pań Tow. „Szkoły ludowej*. 

Po ukończeniu odczytów x hygieny nastąpi dal- 
szy szereg wykładów popularnych, zapowiedzianych 
przez krakowskie Tow. „Oświaty Indowej*, o roz- 
poczęciu których wydział Tow. „Oświaty lndowej* 
w swoim czasie afiszami zawiadomi. 

Do komitetu budowy pomnika dla Mickiewicza 
w Krakowie właściciele domów na Kynku głównym 
naszego miasta odnoszą się z uprzejmem zapyta- 
niem, przez ile latą jeszcze buda z poniszczonych 
desek szpecić ma ten Rynek i wywoływać Śuie- 
chy, oraz urągowisko swoich i obcych, czasowo w 
Krakowie przebywających. Zapytanie podobne wy- 
stosował w Radzie miejskiej do prezydenta p. Re- 
dyk,-— usunięcia szpetnej budy żądał również prof. 
dr. Rosenblatt, wszakże dotąd ani odpowiedzi, ani 
żadnego skutku z tych pytań i żądań nie docze- 
kali się. Niepodobna przypuszczać, aby stan ten 
miał trwać wiecznie, ale to pewna, iż trwa już 
znacznie dłużej, aniżeli godzi się i wolno naduży- 
wać cierpliwości obywateli Krakowa, oraz powagi 
starego naszego grodu. 3 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli inżyniero- 
wie biura konserwacyi kolei państwowej w Krako- 
wie 12 złr. 

Na obiady dla ubogich dzieci nadesłała na na- 
sze ręce 2 złr. p. Marya Czerwińska zamiast wień- 
ca na trumnę swego wnuka Józefa Chwaliboga. 

Z Tow. muzycznego. 1V wieczór historyczny 
(W. A. Mozart) odbędzie się w piątek 24 stycznia 
br. w sali hotelu Saskiego, Bilety wydaje kance- 
łarya Tow. muzycznego. 

W miejsce prof. dr. Wicherkiewicza. który 
przenosząc się na katedrę do Krakowa, opuszcza 
Poznań, przewodniczacym wydziału lekarskiego po- 
znańskiego Tuw. przyjaciół nauk wybrano dr. He- 
liodora Swięciekiego. 

Zmarli. W Tarnowie zinarł wezoraj ks. Józef 
Leśniak, iufułat, dziekan kapituły tarnowskiej. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 

Stetan Mencel, obywatel na Ukrainie i wła 
sciciel fabryki maszyn rolniczych w Białejcerkwi, 
zakończył życie w dniu 14 bm. Śmierć tego zacne- 
go obywatela i dobrego Polaka obudziła szczery 
żal. 

Pojedynek. Dzienniki lwowskie donoszą , iż po- 
między posłem dr. Karolem lewakowskim, a je: 
dnym z urzędników Wydziału krajowego, zatru- 
dnionym w biurze sejmowem, odbył się wczoraj 
pojedynek na pałasze. Obaj przeciwnicy lekko ranni. 

Niemczyzna w Galicyi. Od jednego z przyjaciół 
naszych w Tarnowie otrzymujemy uwagi, które naj 
zupełniej podzielamy : 

Głos pierwszego Polaka, który w parlamencie 
atstryackim przyznał kulturze niemieckiej wyższość 
nad kulturami słowiańskiemi, nie jest wcale gło- 
sem odosobnionym w polskiem społeczeństwie. Ga- 
licya, z wyjątkiem miast stołecznych, żyje i oddy- 
cha kultura niemiecką, a gdyby nie polska bieda 
i polski język, trudnoby odszukać w niej śladów 
rodzimej polskiej kultury. Ale nawet ten język |res zrobił tylko jeden siostrzeniec, który przed sie- 
polski t. zw. „najdroższy skarb narodowy“ prze-|dmiu laty sprzedał swoje pretensye pewnemu spe- 
staje być w Życiu towarzyskiem cechą galicyjskiej | kulantowi za 5.000 rs. Naturalnie, że ów nabywca . 
polskości, kównouprawniony w urzędach i szkole zlpraw przeklina teraz swoją cheiwość... 


przekonać, że do naszych miast i miasteczek jada 
oni swobodnie i pewnie, nie znajac jednego polskie- 
go słowa, jak do swojej ojczyzny ; niemiecka kul- 
turę i język znajdą oni wszędzie u nas. Szezęśliwej 
drogi! wysiądźmy — szkoda fatygi. 

Był wprawdzie jakiś poeta polski, który ojczy- 
żnie swej powiedział impertynencyę: „pawiem na- 
rodów byłaś i papugą”, -- ale poeta poetą — my 
niemiecką uznajemy kulturę, jej Śladami iść chec- 
my, — a br, Badeni „miał recht!“ 

W kościele św. Ruprechta w Wiedniu (l, Ju- 
dengasse) staraniem polskiego akademiekicgo Stow. 
„Gwiazda“ odbędzie się we środę dnia 22 b. m. 
o godz. 9 rano nabożeństwo Żałobne za. poległych 
w powstaniu styczniowem r. 1863, 

Nauka śpiewu w szkole. W tych dniach ogło- 
siło kolegium iekarskie w Berlinie orzeczenie o do- 
niosłości naukż śpiewu w szkole, które powinno za- 
interesować nietyiko pedagogiczne, leez także i ro- 
dzicielskie koła. Podług tego orzeczenia, śpiewanie 
wyższych tonów działa szkodliwie na organa głosu 
6 i 7-letnieh dzieci, jak o tem Świadczy doświad- 
czenie nauczycieli i lekarzy. Aby zapobiedz nad- 
miernemu i szkodliwemu nadwyrężeniu wiazadeł' 
głosowych przez śpiewanie tonów wysokich, ćwi- 
czenia w śpiewie nie powinny przechodzić średnich 
tonów, odpowiadających głosowi 6 i 7-letnich dzie- 
ci. Polecenia godnem jest, aby rodzice zważali na 
tę okoliczność w domu, gdyż przez to uniknąć mo- 
żna chronicznych chorób gardła. Również śpiewanie 
wyższych tonów przez dziewczęta pomiędzy 12 a 
17 rokiem życia szkodliwie oddziaływa na ich” roz- 
wój fizyczny. Jest rzeczą pewną, iż dotąd w peda- 
gogicznych kołach te orzeczenia lekarzy mało są 
znane, a jeszcze mniej uwzględniane. 

Kobiety wobec studyów lekarskich. Wiedeń- 
skie Stowarzyszenie kobiet (der allgemeine oestrer- 
reichische Ifrauenverein) wniosło do Rady pań- 
stwa gruntownie umotywowaną petycyę, streszcza- 
Jącą się w następujących żądaniach: 1) aby kobie- 
tom austryackim, które uzyskały doktorat lekarski 
zagrauicą, wolno było przez nostryfikacyę dyplo- 
mów wykonywać praktykę lekarską w kraju, 2) 
ażeby zaś ten wyjątkowy środek uczynić zbyte- 
cznym i młodych, zdolnych i chętnych do nauki 
dziewcząt nie zmuszać do kończenia studyów zdała 
od miejsc rodzinnych, należy przyjmować do uni- 
wersytetów jako zwyczajne słuehaczki kobiety, któ- 
re się wymaganemi wiadomościami wykażą i złożą 
egzamin dojrzałości, 3) należy młodzież żeńska 
przypuścić do szkół średnich, ażeby się mogła na- 
leżycie do przyszłych studyów uniwersyteckich przy- 
gotować. 

Poszukiwanie spadkobierców. Prokuratorya w 
Królestwie Polskiem ogłasza w Warsz. gub. wied. 
(nr. 1 z r. b.) o wakującym spadku po Ludwiku 
śliwowskim, zmarłym w Warszawie dnia 5 listo- 
pada 1878 r. W razie nie zgłoszenia się wylegi- 
tymowanych spadkobierców w ciągu 6 miesięcy 
rzeczona sukcesya przejdzie na własność skarbu 
państwa. 

Spadki amerykańskie. Czem bywaja w rzeczy- 
wistości różne spadki zamorskie , których windyka- 
cya kosztuje tyle zabiegów i pieniędzy z góry wy- 
łożonych, dowodzi fakt następujący : ` 

Przed ośmiu laty pojawiła się w dziennikach wia 
domość o rzekomo milionowym spadku po Antonim 
Kurbanowskim, zmarłym w Filadelfii bezpotomnie. 
Qw Kurbanowski, z zawodu piwowar, posiadał wła- 
sny browar i kilka ferm do uprawy jęczmienia. 
Rodzina, złożona z dwóch braci, siostry i kilkuna- 
stu siostrzeńców po wcześniej zmarłych braciach, 
oraz siostrach, gorączkowo zajęła się windykacyą 
sukeesyi, rojae sobie osiagnięcie jeżeli nie mii 
nów, to kroci. Tymezasew przedsięwzięte starania 
wymagały sporego nakładu i usunięcia mnóstwa 
przeszkód ze strony rodziny po żonić Kurbanow- 
skiego. Ostatecznie w końcu r. z. nastąpiła reali- 
zacya spadku i po potrąceniu poniesionych wydat- 
ków wypadło na każdego wylegitymowanego suk- 
cesora zaledwie po... 170 dolarów. Najlepszy inte- 


wtenczas zmuszony cofnąć się wa terytoryum Szwaj- 
caryi i broń złożyć. Generał Bourbaki, żołnierz 
odważny i człowiek honorowy, zadał sobie wten- 
czas ciężką ranę w zamiarze samobójstwa. 

Katastrofa w Ostrawie Polskiej. Z Ostrawy 
Polskiej donoszą: We czwartek po południu odbył 
się przy licznym udziale ludności pogrzeb 16 gór- 
ników, którzy podezas pożaru w szybie „Hermene- 
gildy* znaleźli śmierć, Każdą trumnę, ozdobioną 
licznemi wieńcami, niosło & górników. Za tramną 
postępowali: prezydent rady administracyjnej kolei 
północnej margr, Pallavicini, hr. Boos-Waldeek, rad- 
ca dworu Jeitteles, który przybył z Wiednia na 
pogrzeb, oraz wszyscy urzędnicy zarządu górnicze- 
go, dyrektorowie kopalni i t. d. Robotnicy nie wy- 
głaszali zadnych mów i nie demonstrowali też. w 
żaden sposób. Po pogrzebie rozdzieliła dyrekcya 
kolei północnej między wdowy zapomogi w wyso- 
kości 50 do 200 złr., razem 3.000 zèr. Z umie- 
szczonych jeszcze w szpitalu w Ostrawie Polskiej 
robotników 5 choruje z powodu dłużsżego pobytu 
w zimnej kopalni na zapalenie płuc; niebezpieczeń- 
stwo jednakże minęło. 

Podług orzeczenia dyrektora kopalni, Manerhn- 
fera, pożar powstał prawdopodobnie z powodu nie- 
właściwego wstrzymania prądu przewodu elektry- 
cznego, który zapalił rusztowania w kopalni, zbu- 
dowane z bardzo suchego drzewa. 

Łapka na złodziei kieszonkowych. Wielką we- 
sołość wywołało w Paryżu udatne zastawienie 
łapki na dwóch „sławnych* angielskich złodziei 
kieszonkowych przez policyę paryską, która do- 
Fog mieszkańcom Albionn, że nie jest od pa- 
rady. 


iec d jeg lendarza do- 
i odnych, więc do swojego ka a 
AA dni 12, lecz nie ujmować, jak pro- 


jektuje dowcipny urzędowy publicysta. 


nielaka, aby sekretarz odezytał list nadesłany 
z Bukowiny, uchylił p. Boroński tem, iż zosta- 
wil go w domu“. Również niepr awda jest, 
aby list ten „zawierać miał pewne krytyczne 
uwagi Kół z Bukowiny w myśl listu p. Da- 
browskiego*. Dr. Boronski wyjaśnił jedynie, że 
nie przyniósł listu tego, ponieważ nie pozostaje 
w związku z porządkiem dziennym i nie za- 
wiera życzenia, aby go odezytać na walnem 
zgromadzeniu. Dr. Boroński oświadczył jednak 
gotowość przyniesienia tego lista. list ten nie 
pochodził od żadnego z Kół, ale od osoby pry- 
watnej. Wreszcie po streszezeniu przez dra Bo- 
rońskiego osnowy tego listu, p. Danielak odstą- 
pił od żądania, aby go odczytać. 

(4% Nieprawda jest, aby dyskusyę w spra- 
wie budowy szkoły w Bialy „ukrócić było clą- 
głem dążeniem prezydyum tak, że wywołało to 
kilkakrotne interpelacye*. Prezes Tow. prosił 
jedynie mowców, aby wobec tego, iż na porzą- 
dku dziennym jest zmian statutu, że dyskusya 
toczy się około $$ 7 i 8, oraz wobee imienne- 
go głosowania i obszerności projektn, nie odbie- 
gali od przedmiotu i ile „możności mówili treści- 
wie. Było to jego obowiązkiem i z tego powo- 
du nikt nie wniósł żadnych interpelacyj. 

10) Ustęp: „posądzenie o dzisiejszy taki kie- 
ranek (oddania Towarzystwa w niepowołane rę- 
ce) starał się odeprzeć przewodniczący, mimo 
otwartych wyjaśnień p. Bujwidowej*, jest n ie- 
zgodny z prawdą, albowiem pani Bujwido- 
wa głosu formalnie nie zabierała i tylko nawia- 
sowo potwierdziła w zupełności sło- 
wa prezesa, który zaprzeczył, aby istniały 
zakusy oddania Towarzystwa w niepowołane 
ręce. 

11) Nie jest prawdą, aby „resztę para- 
grafów uchwalano coraz pospieszniej* i nie jest 
prawdą, aby „paragrafy te uchwalono wbrew 
nawet temu, że kompletu znowu już nie było“. 
Przedewszystkiem uchwalono bez dyskusyi pa- 
ragraty. do których Koła nie zgłosiły poprawek. 
Następnie zaś po załatwieniu pierwszych 8 pa- 
ragrafów na wniosek prof. Balasitsa jednomyślnie 
przyjęto en bloc resztę paragrafów z wyjątkiem 
$ 54 w brzmieniu, proponowanem przez Zarząd 
główny. Dopiero potem wywiązała się dłuższa 
dyskusya nad § 54 i uchwalono go w myśl 
wniosku prof. Balasitsa, a komplet był aż do zam- 
knięcia zgromadzenia. 

12) Nie jest prawdą, aby do Zarządu 
głównego wybrano członka , „który sam prosił 
dla podeszłego wieku o wzgląd* i „trzech ta- 
kich, którzy przeważnie w kraju są nieobecni“, 
O „wzgląd“ prosił jedynie p. Opieński, którego 
kandydatury do Zarządu głównego nikt nie przed- 
stawiał. Wybrano go też do Rady nadzorczej, a 
nie do Zarządu głównego. Zresztą p. Opieńskie- 
go, jako kandydata do Rady nadzorczej zamic- 
szczóno na obu listach i głosowały za nim obie 
strony. Z członków Zarządu głównego tak no- 
wo wybranych. jak i dawnych żaden nie prze- 
bywa dłuższy czas w roku za granicą kraju. 
Stwierdza to następujący wynik skrutyniuw: 

Na członków Zarządu głównego wybrano: pp- 
Michała Goląbia, dra Michała Koya i Wiady- 
sława Turskiego 76, dra Wincentego „Tarłow- 
skiego 75, d;a Odona Bujwida 74, „Juliana Be- 
reżnickiego i dra Lesława Borońskiego 55, dra 
Ernesta Bandrowskiego 57, Jana Skirlińskiego 
56 głosami. Po nich największą liczbę glosów 
otrzymali pp. dr. Juliusz Bandrowski 20, Kazi- 
mierz Bartoszewicz , Walery Eliasz i dr. Jan 
Szafłarski po 18 głosów. Do Rady nadzorczej 
wybrano pP- Elize Pareńska 15, Józeta Opień- 
skiego 69, Przemysława Kotarskiego i dra Augu- 
sta Sokołowskiego 58, oraz dra Adama Doho- 
szyhskiego 55 głosami. Po nich otrzymali naj- 
większą liczbę głosów pp. Seweryn Udziela 26, 
Marya Siedlecka 21 i dr. Ernest Bandrowski 
i$. — Do Sądu rozjemczego wybrano dra Au: 
gusta Balasitsa i dra Ferdynanda Weigla 16, 
dra Gabryela Sysaka 74, Mieczysława Pawli- 
kowskiego 54 i dra Ludwika Wiszniewskiego 56 


EBRNEE 

Zarzad główny Towarzystwa Szkoły ludowej 
zwrócił się do nas z prośbą o ogłoszenie nastę- 
ującego sprostowania „przesłanego redakeyi 
Głosu Narodu, W odpowiedzi na zamieszczony 
w tem piśmie szereg fałszów. które działalność 
Towarzystwa przedstawiają w nieprawdziwem 
świetle. Sprostowanie to brzmi: 

|. Nieprawdą jest, że na walne zgro 
madzenie, które odbyło się dnia 5 b. m. „/3- 
rząd główny dostarczył 28 członków“. Według 
$ 22 statutu dotychczas obowiazującego Zarząd 
główny składa się tylko z 15 członków, a na 
zgromadzenie walne 5 b. m. przybyło z nich 
15. Nadto w obradach i głosowaniu oprócz de- 
legatów Kół, lub ich pełnomocników brało u- 
dział tylko 2 ezłonków Rady nadzorczej. i de 
den członek sądu wa a A o Za- 
; ń o Zalicza „na. 
SKN op faw dą jest, aby Zarzad Ea an 
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iyi wu”. Zarząd g: , 
dydozych r roków o pozyskanie pełnomoe- 
kj Bez wezwania przesłano mu jedynie trzy 
ełnomocnictwa. W myśl reguana żaden 
: członków zarzadu nie może być pełnomocni- 
ki ı delegata- To też nigdy na żadnem a 
R *walnem, a więc i 5-g0 b. m., żaden 
wz arzadu głównego nie występował 
z Ay da jako pełnomocnik. Owe el 
elnomocnietwa oddano też p no 
24 do Zarządu głównego, 4 hędącyn 
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że lepi wyż” jest, aby dowo da 
Zarządu głównego było spóźnionem „o szo 
ie“ i obejmowało „dwa lata naraz", a 
sk: dzenie walne odbyło SIę dnia 13 er 
05 r. Tymezasowy Zarząd główny przed- 
wca LEA czas sprawozdanie za CZA8 od ZE 
nn k, gie Towarzystwa (13 RE a 
ka] do 13 czerwca 1893 I- KRA pa 
zeromadzenie odbyło SIĘ 15-go lipe Jal 
m > lówny przedłożył mu sprawczą talia, 
AE. pa czerwca 1593 r. do 1 czerwca 5: 
of e ola te sprawozdania ogłoszono PY 
w r. 1804 przed walnem TE or wrze- 
szele zgromadzeni, które się ot ii a 
aniu 1895 rs Zarząd główny en 1804 
wane sprawozdanie m pr a) w; Ei 
roR "pnia g . r ke 
a Aen co roku aż pa CNA 
AE okres od poprzedniego wa l ay A 
dzenia aż do chwili, w Fo pi i oddania 
„gromadzeniem musi Je zaunkną i 


Z Sa Ok prawda, aby Zo RTR 
znacznie liezba członków”, aby żę A il 
staly funkcyonować” 1 aby wę ori (4 
R Wa WIĘ Eeri 1595 roku 
WAŁU O+ gt) ! : j ; 

T członków założycieli, 2 DAD i 
Ą s yorazowa wkładką po 20 zlr. 1 606 CZ 

ów zh czajnych. W okresie tym powstały Ko- 
pędu we w Dobromilu, Turce, Serecie, Za- 
i Kolbuszowej, a rozwiązało się tylko 
Koło Pai w (Cieszynie. Wprawdzie znaczna 
b kol nie złożyła sprawozdań na czas tak, 
ji d A Zia było pomieścić w roczbem spra- 
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ozdań, funkeyonują, cho- 


, jężale. Za projektem statutu 
ciaż SĘ U, przez Zarząd główny, a w SA 
dy a V ienaruszalnością kapitału zań # a 
gólności za dezyło się W opiniach penge 
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W ostatnim czasie uskarżano się powszechnie, ża 
z powodu popełnianych kradzieży kieszonkowych, 
niebezpiecznem jest przechadzać się po bulwarach 
paryskich, a policya z różnych poszlaków wywnio- 
skowała, że ma do czynienia z „angielską robo- 
ta“. Szło tedy o wyłowienie angielskich rzezimie- 
szków. 

Pewnego wieczoru przechadzało się dwóch cle- 
gancko ubranych mężczyzn po bulwarze włoskim, 
przyglądając się z całą swobodą wystawom w o- 
knach sklepowych. Naraz zamienili oni wiele zna- 
czące spojrzenie. Odwróciwszy się od okna Spo- 
strzegli obaj panowie także bardzo elegancko ubra- 
nego mężczyznę w starszym wieku, który niezbyt 
pewnym postępował krokiem , zataczał się bowiem 
trochę, zaglądał przechodzącym damom niedyskre- 
tnie pod kapelusze, stawał przed oknami wystaw 
sklepowych , spoglądając zamglonemi oczyma na 
przedmioty tam wystawione, mruczał cog pod no- 
sem i toczył się potem powoli od ulicy do ulicy 
aż wreszcie skręcił w rue royale. Tam niema tyle 
ludzi, jak na bulwarach, więc pana tego nie po- 
bychano tak bardzo, gdy zaspokajał swą ciekawość 
przed oknami sklepowemi. Obaj wyżej wymienieni 
mężczyźni postępowali powoli tuż zaenim, a gdy 
tenże stanął przed sklepem z laskami , przybliży! 
się jeden z owych mężczyzn do niego, gdy drugi 
stanął za nim. Starszy jegomość , który tyle weso- 
łego humoru okazywał, odpiął tużurek i wycią- 
gnął 2 kamizelki wielki złoty zegarek wiszący na 
ciężkim, złotym łańcuszku, usiłując odgadnąć któ 
ra godzina. Obaj Jego sasiedzi przyglądają się tym- 
czasem z wielkiem zajęciem laskom. Naraz wydał 
ów. podchmiełony poczciwiec lekki okrzyk, gdyż 
stojący obok niego mężczyzna chciał uraczyć go 
kułakiem w okolice żołądka. Zaatakowany w ten 
sposób właściciel złotego zegarka wytrzeźwiał na- 
raz, wywinął się zręcznie przed kuł 
tknął do ust małą świstawkę. Jakby 
stawiło się kilku policyantów, którzy ze zręczno- 
ścią doświadczonych łowców opanowali A da 
bycz. — Ów p a E poczeiwiec był bowiem 
agentem policyi, Któty niejednemu „sławnemuć zło- 
dziejowi dał się już we znaki. Jako wabik na zł 
dziei kieszonkowych, przechadzał się on po b i K 
rach i dopiął też swego celu. Anvielse ` zł dE: 
jdpetałi się w ręce paryskiej policyi, > 
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czorki z tańcami; 3 lutego bai kostyumowy. Obcy, 
nie należący do kasyna a poleceni przez członków, 
mogą wziąć udział w zabawach tylko za poprze” 
dniem, co najmniej 3-dniowem , zgłoszeniem się do 
sekrelaryaiu kasyna. 

== W „Pracy“, ulica Karmelicka 1. 48, danem 
będzie jutro w niedzielę przedstawienie Jasełek w 
3 odsłonach ks. Łabaja, W odsłonie trzeciej po- 
chód tryumfalny, przy którym orkiestra „Harmo- 
nii“ odegra marsza indyjskiego układu ks. Bukow- 
skiego. Początek o godz. 6 wieczorem. 
„Gwiazda* krakowska przy ulicy Grodzkiej 
1. 50, I piętro, urządza dnia 22 b. m. uroczysty 
wieczór wokalno-muzykalny ku uczczeniu rocznicy 
powstania 1868 r., pod kierunkiem p. M, Świe- 
rzyńskiego, ze współudziałem pań Jelskiej, S. H., 
oraz pp. Jendla, Zawiłowskiego i Bukowskiego. 
Czysty dochód przeznaczony na odnowienie Wawe- 
lu. Początek o godz. 7'!/,. 


Podziękowanie. Z Wolicy. Jak w roku zeszłym, 
tak i teraz nadesłało Szanowne krakowskie Koło pań To- 
warzystwa „Szkoły ludowej" znaczna ilość barelanu na u- 
brania dla ubogich dzieci szkolnych, kilka kalendarzy „Go- 
Spodarza”, tudzież kilkadziesiąt książek do czytania do bi- 
blioteki, za co Mu imieniem obdarowanych składam ser- 


bo to dosyć dawno było, ale zdaje mi się, że 
powiedziała te słowa. 

Świadek Henryk Orange, koncypient ad- 
wokacki, zeznaje: U Strumpfnerów bywałem w 
domu. W dniu 24 lipca z. r. byłem u nich na 
zebraniu lieczniejszem. Była między innemi mo 
wa o liście Schmeidlera, który w tych czasach 
Strumptnerowie odebrali z Miechowa. Treści li- 
stu nie pamiętam, ale to wiem, że Schmeidler 
donosił między innemi, że ma dobra posadę w 
Rosyi, że jest „naczelnikiem objeszczyków*. — 
Strumptnerowa użalała się nad jego losem i o- 
powiadała, jaką niedolę przeszedł on w Mie- 
chowie. Wtedy dowiedziałem się, że Strumpfne- 
rowie wybierają się odwiedzić Schmeidlera w 
Michałowicach. — Zastanowiło mnie to, że po- 
wzięli taki zamiar odwiedzać dezertera i de- 
fraudanta. W dniu aresztowania Strumpfnerów 
zaszedł świadek do ich mieszkania. Po wejściu 
Strumpfnerowa rzuciła się ku niemu ze słowa- 
mi: „Retten Sie mieh. Die Polizei «cill. meinen 
Mann rerhaften". 

Nwiadek Miruchna, odsiadujący w Wiśni- 
czu karę za zabójstwo. opowiada, że widział 
Schmeidlera w Miechowie. Schmeidler zwierzył 
się przed nim, że ma zamiar jechać do War- 


NOWA REFORMA. 


m BT 


Dział ekonomiczny. 


Minister rolnictwa zwołał na dzień 17 lutego 


br. ankietę, celem dania opinii o kolizyach, zdarza 
jących się nader często miedzy górnictwem a po- 
Ssiadłościa ziemską. W ankiecie wezmą udział za- 
równo przedstawiciele górnictwa jak rolnictwa. 

Generalna dyrekcya austr. kolei pańsiwowych 
zamierza w drodze rozprawy ofertowej oddać ro- 
boty około rozszerzenia stacyi Halicz w łącznej 
cenie 147.305 złr., z terminem wnoszenia ofert do 
27 stycznia 1896 i około budowy linii kolei wscho- 
dnio-podolskiclr na przestrzeni Trembowla — Kopy- 
czyńce w łącznej sumie 657.604 złr. z terminem 
wnoszenia ofert do 29 stycznia 1896, godzina 12 
w południe w generalnej dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Wiedniu. 

Z targów zbożowych. — Kraków, 17 stycznia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od %35 
do 7:90. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6:45 do 1*—, Żyto węgierskie od 7:30 
do 1:35. Jęczmień od 550 do 6:30. Owies 
z opłatą akcyzową od 5'80 do 6:40. Groch od 
T— do 10—-. Tatarka od 1:— do 8—. Proso 


Kraków. 19 Stycznia 1896. 
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mu praw, celem zabezpieczenia rolnictwa i prze- 
mysłu austryackiego od dalszych klęsk. 

Wiedeń, 15 stycznia. Dzisiaj ogłoszono o rę: 
dzie cesarza z powodu 25-letniego jubileu- 
szu cesarstwa niemieckiego. 

Orędzie cesarskie zaznacza, że przyrzeczenie, 
złożone przez cesarza Wilhelma I przy akcie 
przyjęcia godności cesarskiej, a przez jego na- 
stępców przejęte, iż praw państwa i jego cało- 
ści strzedz będą, że zachowają pokój a popierać 
będa niezależność Niemiec, -— dotad zawsze by- 
ło spełniane. Państwo objawiało wolę zachowa- 
nią i zapewnienia sobie tego, co raz zyskało, 
wyrównania szkód w Życiu ekonomicznem, a 
łamiąc przeszkody, torowało sobie drogę do za- 
dowolenia i zaspekojenia różnych klas ludności. 

Orędzie wzywa wreszcie wszystkie ludy, aby 
z pominięciem interesów partyjnych, stanęły do 
służby dla dobra ogółu, a wtedy Niemcy, jak 
dotąd, tak i nadal pozostaną silną podporą po- 
koju. 

Berlin, 16 stycznia. Keichsanzelger ogłasza 
amnestye dla osób stanu cywilnego i wojsko- 
wego. Nadto usaskawiobo znaczną liczbę skaza- 
nych za obrazę majestatu i za obrazę członków 
domu cesarskiego. 


wiosnę 6:68. Pszenica na wiosnę 1:32. Owies 
na wiosnę 6:46. 

Wiedeń, 16 stycznia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 90:75; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
96:80; 4% galic. fund. propinacyjnego 94:15; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25; 
Akcye Karola Ludwika 22125; Akcye kolei 
lwowsko-ezern. 235—.; Losy z 1854 na 250 złr. 
144:— losy z 1860 na 500 złr. 145—; losy 
z roku 1860 na 109 złr. 158—; losy zr-1864 
za 100 złr. 19%*—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 361:50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 390-—; Lknderbank na 200 
złr. 41:25; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1002. 

Berlin, d. 17 stycznia. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 223:60 mrk. Austrya- 
cka złota renta 108:— mrk. Austryacka srebrna 
renta 100:50 mrk. Węgierska złota renta 102-90 
mrk. Węgierska renta koronowa 98:75 mrk. 
Austryackie banknoty 168:15 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieekiej —'— mrk. Ruble 
217:20 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —:— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 


deczne „Bóg zapłać! REAR i ` = 3 , a » Ai 
Jan Orczykowski, nauczycie. |szawy i nigdy już nie wracać do Austryi. „Wo- od 5— do 6—. Fasola od "= do us, Jas Dziennik urzędowy ogłasza dokument o usta-| skiego —— mrk 
lałbym F Toyu = ik a się, niż A a k l-— do A> 2 de zaje, w: nowieniu pruskiego orderu Wilhelma dla mężów, 
f e aC arszawie obiecywano mu posadę. j»: = sę w ik r kobiet i dziewic, zasłużonych około uszlache- RTZ KAWOWY 
Komitet kuchni akademickiej wyraża u-| vy, yta Strumpfnerów w Michałowicach u Sehmei-|od —— do 4-—. Ziemniaki za hektolitr od] pienia narodu, szczególnie w dziedzinie socyal- Odpowiedzialu+ Redakt 
powiedzialny Redaktor: 


niejszem najszczersze podziękowanie Wielmożnemu Panu Ź 
za dar 25 złr. na założenie kuchni akademickiej, złożony 
na ręce prezesa Tow. wzajemnej polnocy uczniów uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Za komitet: P. Bielewicz. 


dlera rozpoczęła się o 5 popołudniu a trwała 
do wieczora. 

Przew. (do strumpinerowej). Dlaczego pani 
zaprzeczała, że pani była w Michałowicach ? 
Ich war wahnsinnig! 


1-60 do 2—. Jaja za kopę od 1:60 do 3—. 
Masło za garniec od 350 do 4°25. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 80—. 
Okowita na 75% Tralesa za hektolitr od —— 
do 60:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


no-politycznej. Order ten nadano już cesarzc wej, 
wdowie po cesarzu Fryderyku, wielkiej księżnej 
badeńskiej i saskiej, ks. Bismarkowi, Miquelo- 
wi i Berlepschowi. Cesarz wyraził Bismarkowi 
w piśmie odręcznem podziękowanie za niezapo- 


Michał Konopiński. 
Wydawca: 
Dr. Lesław Boroński. 


i Strumpfnerowa: 
jj: BAW r we6 Dodatkowo wyjaśnia oskarżona, że do Orange'a -I do Sr Wyka od —— do RY Ko- mnianą służbę dla cesarza i państwa. = a ZA 
W niedzielę iV stycznia o godz. 3 po połu- Ke powiedziała słów: Retten Sie mich. tylko niczyna nasze biała od zj e W —. Ko. Monachium, 18 stycznia. Książę-regent wydal | ia, a= Jar ECZTNEJ i 
dniu : „Kościuszko pod Racławicami*, obraz histo- Rathen Sie mir! n DIY 2 „I a ET A a R k uw z 4 powodu jubiłeuszu państwowego amnestyę Rubryka „Nadesłane * nie pochodzi od Re- 
ryczny w 5 odsłonach Wł. Lasoty. Pie MP JEJ aa Aa e „AP rę GR" A + RYC = 2d dlaprzekroczeńiprzestępstw prawa,|dakcyi, która też żadnej odpowiedziainości za 
Wieczorem: „Wicek i Wacek“, komedya w 4 Sy 7 A mA = 1/14. wociągających za sobą karę nie większą, niż © lnia ni jmui 
aktach Z. Przybylskiego. i od artylery A jadącego na bicyklu do Michało- RAA Toa y p a aas ROP kd i pi n a lisy ienięż i A do 150 MNE BEI 
wie. Nie zdziwiło go to, gdyż często bardzojdo ——. Mak od —— do —*—. marek, z uwolnieniem od zaległych kosztów są- 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


Koncert Wład. Żeleńskiego. W przepełnio 
nej sali hotelu Saskiego odbył się wczoraj, na do- 
chód żeńskiego Towarzystwa św. Wincentego á Pau- 
lo, jeden z najbardziej udałych koncertów, jakie 
nam przyniósł sezon tegoroczny. 

Wczorajszy koncert był we wszystkich szczegó- 
łach biesiada artystyczną. Rozpoczęła go orkiestra 
13 pułku odegraniem pięknej uwertury z „Ana- 
kreonta*, poczem usłyszeliśmy dawno w Krakowie 
niegrany Koncert fortepianowy Mendelsohna z to- 
warzyszeniem orkiestry. — P. Zofia Urabryszewska, 


żołnierze jeżdżą na bicyklach do Michałowie. 
Kapitana rosyjskiego Tierechowskicgo świadek 
zna, bo jeżdził dość często do Krakowa. Raz 
jeżdził Tierechowski do Krakowa, aby wydo- 
stać dwóch dezerterów. 

Przesłuchany dodatkowo po raz drugi agent 
policyi Bronisław Karcz, zeznaje, że poliecya 
o każdej bytności Tierechowskiego w Krakowie 
była powiadomioną. Pomimo to zdarzyło się, 
że bywał on w Krakowie, a policya o tem nie 
wiedziała. Świadek sam raz spotkał go w po- 
bliżu teatru w czasie, gdy nikt o bytności jego 
w mieście nie wiedział. Było to z końcem lip- 
ca, lub w początkach sierpnia z. r. 

Obr. dr. Rosenblatt prosi o zanotowanie 
tego szczegółu do protokołu. 


Targ wiedeński. iTargowica  Rudolfsheim). 
W czasie od 15 do 17 b. m. przywieziono 
500.000 sztuk jaj i około 2.500 kilogramów ma- 
sła. Za 1 złr. można było otrzymać od 28 do 
29 jaj pierwszej, jakości lub od 30 do 31 jaj 
średniego gatunku, albo od 38 do 40 jaj prze- 
chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo- 
gram masła śmietankowego od 1:25 złr. do 
1:40 złr., masła wiejskiego od złr. 1:10 do złr. 
1-25, zwykłego masła od 95 et. do 1-10 złr. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 18 stycznia. 


dowych. Książę-regent ułaskawił włościan, za- 
sądzonych w głośnym procesie Juschmithle 
rowskim, z wyjątkiem przywódców Piirsta 
i Thoma. 

Monachium, 18 stycznia. Książę-regent wysto- 
sował serdeczny telegram do cesarza z życze- 
niami z powodu uroczystości jubileuszowej. Ce- 
Sarz odpowiedzial z podziękowaniem. Również 
wysłał książę-regent depeszę gratulacyjną do 
Bismarka. 

Monachium, 158 stycznia. Dziennik wojskowy 
ogłasza amnestyę księcia regenta dla wojsko- 
wych, dotkniętych karami dyscyplinarnemi i 
lżejszym aresztem. 

Paryż, 18 stycznia. Floquet umarł dziś 
ogodzinie IL“, przed południem. 


NADESŁANE. 


Wieloletni specyalista w chorobach skórnych, 
wenerycznych i pęcherzowych 


Dr. T. Mayzel 


mieszka przy ul. Szpitalnej Nr. 6 i ordynuje od 
10 do 12 i od 2 do 5, wyłącznie dla kobiet 
274 od 2 do 3 popoł. 1-10 


Numer 2-gi 


„OHOCHLIK KRAKOWSKI 


młodziutka pianistka, uczennica dyr. Żeleńskiego, 7 b od $ ERE E A e = | : Ti diś 
znaną jest już w Krakowie z kilkakrotnych swych|_. poyo 3 RO "1: ka "Pa : R 2 > sa Madryt, i5 stycznia. Agence Fabra donosi: a 
występów na estradzie Towarzystwa, Tym razem AEK ul hal sk LPA pers der g. 10 N.E: 6 rano|g. 2 pop. posz k dk) doniosła, że członkowie| UREŚĆ: „Karnawałowy bukiet pięknych Kra- 
jednak zadziwiła nas sposobem traktowania trudne- woje, Panśić a T EAE k Sei Tie- Cisnienie powietrza |7422 mm|1470 mi 749-9 my [zwiazku konstytucyjnego i reformišci zażądali kowianek* (ilustracya). — Figura z „chustką* 
*g0 utworu Mendelsohna, w którym rutynowany pia- Ta E 4 "A aw 4 y a Eko a ___ (zred. do O | odwołania Martineza Camposa. Autonomiści ob- (humoreska). — Humorystyczna kronika gali- 
nista znajduje nie małe do zwalczenia trudności. Brojce TAFA li sobie a olebiczMówWaznodh Temperatura | a | mak 5-62 > 04 (OKA 2 pozostawieniem go na Kubie. cyjska. — „Malarz, portret i malpa“ (humore- 
Kompozycya zarówno pod myślowym jak i techni- ke 5 i i "| w stopniach Celsiusza| ~? | s | j) Generał Polavieja, domniemany następca i pa ka) - Ki aż gy kę (no- 
cznym względem opanowaną była wybornie, a ca- | ste pa . ‘niu | Kierunek i moc wiatru! ||. |Camposa, przybył tutaj niespodziane z Sevilli. į Wela Xrakowska). — „Karnawałowe posiedzenie 
łość wykonania, śliczne frazowanie, pewność i po- UK: Sab A a ia a E sA a 4 10 burza) ż | w! SW 1 Madryt, 18 E a Rada ministrów zgodzi- | Rady miejskiej“ (ilustracya). — „Kacper Kul- 
prawność uđerzenia, artystyczne ujętie poszezegól-]ļ“ Na f ie odery tan TOi walei rabun AN. Wilgotność względna | | ; ~> |ła się jednogłośnie, aby marszałka Martine- ton, obywatel krakowski“ (monolog z ilustra- 
uych ustępów w jednolita eałość i nadanie im ich i ola a "Ró. A mr EEE, | 85% 85% 13% |za Camposa i generała Arderiusa, z po- cyą). — „Teściowa na ślizgawce* (humoreska), 
właściwego charakteru i stylu Mendelsohnowskiego, AE kaj y pa * x sobą B ai: a Ap - EE z wodu różnie zdań z- stronnietwami polityczne- | „Królowa balu prawników“, mnóstwo rycin Kru 
każe nam powitać w p. (rabryszewskiej pianistkę, ponownego: przesłuchania Xomisarza, anacha. Stan nieba a= 1 7 7 mi, odwołać z wyspy Kuby, a w miejsce szewskiego i Mucharskiego, oraz bardzo wiele 
Obr. dr. Szalay stawia wnioski.1) o zawe- ! | j arcyciekawych artykulików — zawiera powyższy 


która ebhlubnie wstępuje w progi sztuki i ma pię- 
kną przyszłość przed sobą. Te zalety gry p. Ga- 
bryszewskiej wystapiły jeszcze wybitniej w Sonacie 
Żeleńskiego na skrzypce i fortepian. Popis swój za- 
kończyła p. (Gabryszewska wykonaniem utworów 
Paderewskiego, Stojowskiego; Chopina i Żeleńskie- 
go. W ładnej tej wiązance najbardziej przypadło 
nam do gustu wykonanie ślicznego walca Żeleń- 
skiego, tej prawdziwej periy koncertowego reper- 
toaru fortepianowego Żeleńskiego. Ńlicznie też tra- 
ktowaną była Mazurka Chopina i Serenada Stojow- 
skiego. Gorące oklaski, jakich sala nie szczędziła 
koncertantce, były najzupełniej zasłużone. Kapel- 


konauiu cechowały ładny popis p. Łepkowskiej, na- 
grodlzony również zasłużonemi oklaskami. 


i ; : h 1895 z kopijału Strumpfnera, z którego się oka- | sad : Józefa Dobrowolskiego 2 4 
mistrz Hock, który z właśc sobie artyzmem ARE, py d N sądu powiatowego zela VO 8 $ $ koda R ża 
+ i" m AA wę? w”: Esco okla- |Zuje, jak gorąco rodzina Strumpfnerów pragnę-| w Brzesku zastępcą prokuratora w Rzeszo- daref zgromadziło się 5.000 uzbrojonych lu- wax 55 £ 
skiwany ae P ła i zachęcała Schmeidlera do powrotu do kra-| wie, dzi; z ich postawy nie można jednakże dotąd D z È Ei 
Druga koncertantką była p. W. Łepkowska, je- pa że Ev PA w z jae „Wiedeń, 18 stycznia. Mianowanie Rittnera ee su zamierzają wyruszyć przeciw twier- = E > Y 
dyna przedstawicielka wokalnej części programu. zemiem planów nie byty im wcale na MYŚL; |pgjnjstrem dla Galieyi a Guttenberga mini-|Czy Makaten j s O- = Å 
P. Łepkowska odśpiewała Złotą rybkę“ Żeleńskie- 4) prosı 0 wezwanie ponowne Kindeforskiego strem komunikacyi, ma być jutro ogłoszone w Ww Kassali panuje zupełny spokój. 0 po- K E a 
go, „Barkarolę* Galla i dwie pieśni Paderewskiego, | 73 stwierdzenie, że ilekroć Tierechowski prze- | Wiener Ztg. ruszeniach $zoanów w stronę A duah i w a s E 
Niezwykły wdzięk i słodycz w traktowaniu, głos p przez Węgrzce, musiał być w księgach Wiedeń, 18 stycznia. Z Genui donoszą do okolicę Comatlo nie dotąd nie jest wiado- Misi = z 
nierozległy w skali, ale bardzo czysty, sympatyczny | ?0t0wWany. : Neue Freie Presse: Onegdaj wieczór zebrały się | TOT: 3 A -<MR = S= Z 
i | Ff Obr. dr. Rosenblatt dodaje, że należy ; ao a NER Petersburg, 18 stycznia. Prawit. Wiestnik o- e £ 2 
w Średnim śegestrze, wielkie poczucie i smak w wy- tłumy wychodźców galicyjskich przed dada uko A ożmjihidjącyoeże JEPrótadYć T Ź 
SI | 


zwanie do rozprawy raz jeszcze Hradila, ce- 
lem przesłuchania go na okoliczność, czy wia- 
domo mu jest cośkolwiek o stosunku Tierechow- 
skiego do Ńtrumpfnerów i o tem, że Strumpfne- 
rowie byli w calą manipulacyę wtajemniczeni; 
2) o zawezwanie ponownie pułkownika K ü ss- 
wettera, celem zapytania go kategorycznie, 
co było w tych skrzyniach, gdyż według zezna- 
nia kap. Kunzeka nie okazało się, aby w tej 
skrzyni były ważne dokumenta do obrony kra- 
ju się odnoszące; 3) prosi o odezytanie listu 
Strumpfnera do SŚchmeidlera z d. 14 czerwca 


Hradila zapytać, czy czasem nie wie o bytności 
Tierechowskiego we wrześniu 1895 roku w Kra- 
kowie. 


0 pog., 10 zup. pochun.| 


H ik 

Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Telegramy własne „N. Reformy"). 

Wiedeń, 18 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza, że 

prezydent ministrów mianował dr. Aleksandra 

Kułaczkowskiego w Wiedniu redaktorem 


ruskiego wydania dziennika ustaw państwa. 
Minister sprawiedliwości mianował adjunkta 


tutejszym generalnym konsulatem austro-węgier- 
skim. Wychodźey żądali w gwałtowny sposób 
bezpłatnego umieszczenia i utrzymania aż do 


ich wysłać generałów Morima i Pandva. 

Londyn, 18-go stycznia. Podług wiadomości 
dzienników, pogłoska 0 poddaniu się króla 
Aszantów okazała się bezpodstawną. 

Londyn, 18 stycznia. Fabryka bawełny Jo- 
zuy Smitha w Totmorden spaliła się 
wczoraj do szczętu. Szkoda wynosi 30.009 fun- 
tów szterlingów. Przeszło 500 robotników jest 
bez pracy. 

Rzym, 18 stycznia. „tgencya Stefaniego donosi 
z Massawy pod datą wczorajszą: Z różnych 
źródeł pochodzące wiadomości, które otrzymał 
generał Lamberti, potwierdzają, że w Ghe- 


pary carskiej odbędzie się w maju w Mo- 
skwie. 
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numer „Chochlika Krakowskiego”. 


W interesie wszystkich, którym włosy posi- 
wiały przedwcześnie, zwraca się uwagę na nie- 
zawodny i nieszkodliwy środek do farbowania 
włosów, jakim jest Franciszka Kuhna olejek 
orzechowy. Srodek ten prześciga wszelkie ocze- 
kiwania. Można go dostać w Krakowie w apte- 
ce Wiktora Redyka, M. Rynek (Mikołajska). 


ŚĆ 


37a 


Krem Iris i pudru Krem Iris. 


|= Cena słoika lub kartonu (karton mydła zawiera - 
Aptekarz Weiss & Comp., Giessen. 


Jednym z najcelniejszych numerów programu by- ? R o 4 ; . ; ; . 
ła Suita tańców polskich Żeleńskiego, odegrana A ani E e dsc odjazdu do Brazylii. , Sofia, 18 stycznia. Agence Balcanigue ki z s 
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Kraków, 19 Stycznia 1896 


Najwyższe 
o6dznaczenia 
na wszystkich 


wystawach światowych. 


Z powodu niskiego kursu srebra 
ceny zniżone. 


SZTUCCE CHRISTOFLE 


białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
Bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Cchristofle & Cie. Wien, I. 


c. i k. nadworni dostawcy. 
Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. gr 
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 144 8 1 


BOLESLAW ARMATOWICZ Sklep litewski 


A | U B E L E R Wprost z Litwy zawsze świcże na 


iae CHRISTOFLE 


nazwisko 

poręczają prawdziwość 
naszy ch wyrobów. 

llustrow. katalogi darmo i opłatnie. 
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Pierwsza krajowa fabryka 


WYROBÓW R o 
A 


A | py zc zk 


m ird TON Ory PO p cz ÓW W POWA 


“Anu sany 


JAKUBOWSKI & JARRA 


ć Krakowie, ulica Berka Joselewicza, L. 19, 
aczona wè Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, 
odzn A ę 


rFETULE| 


j j inisteryum han- 
je kraj 94 r. dyplomem honorowym ce. k ministeryum 
wystawie krajowej 1894 yp! i ) 
dl ki polegjć Satomi Publiczności swoje wyroty z nowego srebra 
u, Sa « dzyli ta: zwanego chińskiego srebra, z bronzu | ze 8rebri pra 
dla dziwego 13 próby na zamówienia 


nach własnych: w Krakowie Sukien- 

= cez. 26, we Lwowie, Rynek, L. 37 oraz u pp. 

kupców znaczniejszych części miast Galicyi, Bukowiny i na 
Węgrzech, jako to: 


sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 


ilzneńskie i hawarskie. 


w Krakowie,, Rynek gł., L. 17 składzie szynki, kiełbasy, polędwice i 
Magazyn i Pracownię deserowe i kuchenne. owoce, jabłka ki- 
il (i kremy. Uo dzień gorące kimmel- 
jących się trwałością i dokładnem wykonaniem. |141 4 10 Aleksandra Michniewicz. 
i po cenach umiarko- 
skład hurtowny 
praw gotowe na składzie. 
wyroby z chińskiego | (enniki i próbki na żądanie franco. 
4 H | | proszkową , paczka po 
ol d Familijnn, paczka 
cent i l złr. 
poleca firma 236 2 10 
najprzedniejsze masło deserowe, 


obok księgarni Wgo Friedleina, słonina wędzona, sery, strasburskie pa- 
poleca łaskawym względom Szanownej |sztety, ryby wędzone całe i na części. 
3 szone i różne marynaty litewskie. Przyj- 
Z h 
Nh l ; kim 
| | | | kuchen o godz 8 rano i 6 wieczór, 
wienia i naprawy, Yy- 
wanych. 
. a D 
Złoto, srebro i inne koszto: 
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. zt69 5 5 i 
srebra po cenach fabrycznych. 
:5--85 ct. i 50 et. 
Melange, paczka 
po 38 i 75 et. 

Imperial, paczka po 50 et. i 1 złr. 
litr po 64, 80 ct., 1 złr, i wyżej 
flaszeczka po 25, 35, Bu, 75 et. 

Il i I złr. — Butelka po 70 ct., 

Edmund Klimek 

w Krakowie, Rynek, A-B, 
funt po 70 et., marony, pomarań- 
cze, mandarynki i cytryny. 


P. T. Publiczności swój ilerbata rosyjska, kawa, cukier, masło 
muje zamówienia na lody, mus i 
oraz świeże pączki po 3'/, ct. 

wykonanych podług najnowszych wzorów, Odznacza- 

konywując takowe najstaranniej Juliusz $ilbiger W Tarnowie 
Srebro stołowe do wy- 
Utrzymuje na składzie także 
Z poważaniem 
$ Bolesław Armatowicz. |_ Pokoje gościnne. 
Kraków, Ryuek, 1. 1 7. jaaa lac" | 
po 25 i bO ct. 
Rosyjską , paczka po 25, 38, 50, 75 
1, 1.59, 2 złr. i wyżej, 
oraz śliwki i powidła bośniackie, 
Wszystko jak najtaniej. 


Piwo 


-K10s DUZQA | 


KOZABODIODZOBDGDAGG 


ozdobna na podarki srebrzone, oksydowa:, nikłowane, bronzowane, $)|-|-Zarowa, smaczna kuchnia | 
złocone: kościelne: jak kielichy, monstrancye, puszki do j oce O ERC 


munikantów, lampy, lichtarze, krzyże i t. pi fortepianiw 


amówieńie podług rysunków i proje- 
maa AT e prae idar kościelne : szaty do obrazów, okucia do ram, 
c 
i wypożyczalnia 
dla Wiednia I prowincyi 


cymbotya, wszelkiego rodzaju ozł:by do ołtarzy. 29 8 10 
Przyjmuje reperacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i gałwan. 

A. Thierfelder 
IIIS) Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr, 71, 


krycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp. 
pF WP S bardzo umiarkowane. Sc 
ODAJODOŚDIODODYDŚSIOSOŚŚ pass 

| <W/ielki krach! aiaee r OR Sepia 7 


kszych zamówieniach znaczniejszy rabat. 
i ły także stały ląd europejski i wielka fabryka Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
Nowy Jork i Longyn ANO ae SATE nòwego zapasu za małe p EE TLT ANE 82.02 


towarów srebrnyeh została spowodowaną | | 
Schi 


Przy wyprawach i wię 


(cGGGGGGGGGE 


ie si ) i : do wykonania tego polecenia i wy- 
A ł roboczych. Mam pełnomocnictwo f 
i R n *oiko za © złr. 60 et. następujące prædmioiy say "JC 
a syłam k dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskie 1 
; ń i patent. srebrnych wideleów jednolitych, 


ht 


tek, 


(0 P n yee i d: kawy, i, 

E à 4 a hochlę. } 

ró ą , ' chchelkę do mieka, d r n e dło 

TE s A kubki na jaja, ż | 
odsias ek Victoria, : l | ) 


2 r " 
ngielskich go 
a sfektówią zk stołowe: 
tko do herbaty: 

' ze iękne sitko do LU 
- Iko za 6 zir. 60 ci. iej 40 złr., & teraz można je 
44 sztuki razem tylk BO O ah pariga., > 
Wszystkie WY mienione w 60 ct. — Amerykańskie kicz ia = 
Ayia a Aa biał u przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, 7 ę 
E Me dowód, Że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem = 


podług u- 
stawy Zare- 
jestrowany 
znak 
ochronny. 


jest bardzo dobrze wysuszone, 
czyści znakomicie, 
mało go ubywa; | 
jezyste i nie szkodzi ani bieliźnie, % 


J ogóle jest to najlepsze mydłoł 
jędrne. 216 3 308 
iPróby nikt nie pożałuje. ? 


W Krakowie na składzie maj}: J. 
F. Fischer. J. Wentzl, J. Sykn- 


tudzież dla każacgo lepszego BO" 
Nabyć można tylko u podpisanego 


HIRSCHBERG rÀ 
Wiwat dań vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien; Il, Rembrandtstrasse 19. — Telefon Nr, 7114, | | 

Wysyłki ; RE za zaliczką lub za „pg > nadesłaniem należy tnsot 

yiki na P Proszek do czyszczenia 10 m zh J gF R, 

Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok erą =") b, +3 + 

oi VA ko «= AF" + ME 3 . i 

Fundet Mołdawia. Wielmożny Panie: Z e WARAN k 3 A 

niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcz z g CZĘ 

Franciszek Dwornioki, c. k. žan Patama przesylka Śr 

Kraków, Wiclmożny Panie! Proszę ponownie o garnitur, "jerwsza rzesy y 
ła dobra, v i aa B. Olszewski, starszy nauczyciel, 


sSensacy e 
= wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genowskie 


złociste zegarki remontoar 


z podw rią, burdzo pięknem wnę- 

p Pp żę ag ze zęby emaliowaną tarczą. Li 
Zegarków tych, dzięki połązeniu metalowemu r ZOE wia 
wemu i nowemu, nawet znawcy nie MOJĄ mle" : zdan: mi- 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też o gm cin ) Za 
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryć g a 
nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające Poe e 5 po- 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze | ę ana a E 
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chó aje sig 


jestem 


KAKAO-VERO 


odflirszezone i lekko rozpuszczalne 


CZEKOLADY 


uznane jako znakomite gatunki. 


HARTWIG iVOGEL 
w Bodenbach'/E 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni. 


3-letnie pisemne poręczenie. handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 852178 
A PR ONY P ZEW 
Cena za sztukę 6 złr. 
Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- Masło margarynowę kg. 10 tt, 


rem bezpieczeństwa, fason: Sport, Marquis 11> panoorz, zt. 1.50, Laureoil 


Do każdego zegarka za darme futeralik skórzany. smalec roślinny kokosowy, AEK, e 
Nabyć można przez centralny skład 50 446 i zupełnie neutralny kg. 90 et. poleca 


| Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12. Ameisen, Kraków, Koletek 5. 


NOWA REFORMA. 


O FL -E tylko 


ogrodach i na ulicach, urządza się dla wszelkich miejseowości bardzo okazale i tanio. 


D _ = 
GO 200000000000 0000000008 
O AWA O AAAA AA 


Zdolny zecer-drukarz , 
mogący TY AG prowadzić dru- a p 1 € k n o ś ci = 


karnię, zechce nadesłać zgłoszenie w | ?5 cudnych fotografij 50 ct. wraz z katalogiem 
języku polskim i niemieckim, z dołą- 
czeniem odpisów świadectw, pod adr. 
Leopoid Eber, Berlin, Neu Kö- 


Ziółka piersiowe 


na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


P| (10 paczek posyła się opłatnie). 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kretuu twarzo- 
P | wego , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
waw 
| wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną. 
białą —. Dostać można w pierwszym składzie 
nptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- | do substytucyl uzdolniony, poszukuje 


Słoik 60 centów. 


) . A 

Jeżeli PAN chee nadać rozgłos swym wyrobom w kraju i za granicą, 
|Jeżeli Pan chee rozszerzyć swe stosunki handlowe w sposóh niezrównany. 
Jeżeli Pan oce ze swoich patentów mieć korryść. 


Jeżeli Pan chce uzyskać patenty na Austryę i Węgry w sposób należyty, 


„internationales Industrie- und Patentblatt“ 


które rownocześnie wrchedzi w języku niemieckim, 
BE co najmniej 30.000 egzemplarzy 


j|Inżynierowie Paulitschky et Dieterich, 


Największy wybór w artykułach karnawałowych 


w Wiedniu, l., Elisabethstrasse I 
ma Józef Bisenius. mia a w r. 


IKokardy kotylionowe za 100 sstuk 1 złr. 50 cnt., 1887. M zaż 3 1890. 


piękniejsze z jedwabnej wstęgi za 100 sztuk ałr. 2, 2.00, 
Ai A 


Mal 00000 
Ordery kotylionowe w kartonie złotym i sre- Najstarszy skład 
brnym , wytłaczana, za 100 sztuk od 60 ont. w górę. 


p 

Ordery krepowe z staniolem od złr. 1.50, 2.50, d 

złr. 3 i w górę. maSzyn 0 szyCia 
Przecndue ordery także z c. i k. orłem za 100 sztuk i 

od 10 złr. w górę. (założony w r. 1872) r 
l1 koperta z 5 sortowanemi orderami od 10 ct, i pracownia mechaniczna 
Porządek kotyliona dla 6 par od 50 et. i 
Odznaki komitetowe od 10 ct. ANTONIEGO WANASKIEGO 
Podarki dla pań, bardzo ozdobne, od 20 cnt., po- 
Komiczne nakrycia głowy dia panów za 100] Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięcane. 

sztuk od złr. 2.50, dia pań od 5 złr. w górę. „_. Pięcioletnie poręczenie. 214 % 100 
Lampiony, sortowane, w rozmaitej wielkości, za 100 sztuk Cenniki rozsyła się opłstnie i za darmo 
lustrumenty muzyczne Jux, 6 sztuk, sortowane od 

złr. 2.50 w górę. 
Bezpieczne salonowe ognie sztuczne, sorty- i innych szlachetnych metali 
Maski, całe głowy do nakładania i wszelkie możliwe złocone, srebrzone w ogniu 2855 4 5 

artykuły karnawałowe w największym wyborze. sprzedaje po zniżonych cenach 
Dekoracye i iluminacye na uroczystości w salach, 


z 6 orderami od 12 ct., z 8 orderami od 18 et. w górę. 
rządki tańców od 12 ct. w górę. w Białej pod Bielskiem (Galicya). 
od 10 złr. w górę. 
Wyroby z bronzu 
ment po 50 ct., złr. 1.20, 2, 3, 4 i w górę. 
PIOTR SEIP 


Premiowane 
srebraym me- 
dalem na wy- 
stawie ręko- 


Premiowane 
2 państwowe- 
g| mi medalami 
na wystawie 


Cenniki wysyła się opłatnie. 8323 |Kraków, ulica Floryańska, L. 30, 

D 306666 | raybory keine 

39000% BDDGDIOBECOGOGBOOOBG0000 x kielichy: lichtassa! 
p Firma 


monstrancye, pu- 
szki itd., jak rów- 
nież ma na składzie 
wielki wybór kan- 
delabrów figur fan- 
tazyjnych nadają- 
cych się do ubra- 
nia salonów. 


KAROL GZAPLIGKI, jubiler, 


w zrakowie 
tylko przy placu Maryackim, I, 


„pod Murzynami* 
poleca Szan. Publiczności swój 


Magazyn i Fabrykę 
WYROBÓW _ «2.0 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


odznaczającyeh się gustem, oryginalnością, 
trwałością i eleganckiem wykoiianiem. 
Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najsiaran- 
niej, puktualnie I po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kamienie za» 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


Zamówienia na wszel 
kie roboty arty 
styczne 7 bronzu 
i srebra przyjmuje. 


Cenniki ilustrowane 
przesyła się franco 


Paryż 1889 złoty medal. 


500 koron w złocie 


jeżeli pasata Grrolicha nie uu. 
nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, 
Y plamy wątrobiane, opalenis od słońca, trą- | 
jdz ki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma 
Ņ cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej +ż (| 
|do późnych lat. To nie szminka! Cena 60 
| ct. Żądać wyraźnie „Pasty Grolicha, | 
odzuaczonej nag-odą,' s} bowiem 
d liche naśladownictwa. 
BHBavomn-Grrolich., mydło do! 
tego przynależne, 40 et. 
Grrolicin pasta najlepszy śro- | 
dek przeciw łuskom, 60 ut. $ 
Groliche iwieło ulepszony, ołowiu } 
nie zawierający EXayr MLIIIkKOWM , | 
bardzo prosty środek do farbowania włosów & 
j1 złr. i 2 złr. 4 


Skład główny : J. GROLICH, | 
4 Berno, do nabycia w każdej większej aptece $ 
Mi drogueryi. 1038 2u 204 
(W Krakowie: w aptece W. Redyka, i 
( K. Wiszniewskiego i drogueryi G. Otowskiego. 


zai AŻ 


CE 


rebro do wypraw ślubnych 
gotowe na składzie. 


Kilka domów 


nowo zbudowanych e komfortem, w głównych 
ulicach, blisko plant. do sprzedania. 
Wiadomość a właściciela realności przy ml. 

Karmelickiej. L. 55, 3455 2 16 


__ Wielkopolanin 


egzaminowany tłomacz sądowy, po- 
dejmuje się każdego wyuczyć w 3 do 4 miesią- 
cy gruntownie języka niemieckiego; 
udziela także początków francuskiego. Nad- 
to podejmuje się tłómaczeń dzieł z peiskiego na 
, język niemiecki i na odwrót. 
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Wiedeńskich 


i wspaniałemi nowosciami. Koszta przesyłki 20 

er. (w znaczkach listowych). M. Kéri, Bu- 

dapeszi, Fiók 44. 229 2 10 
E 


migstrasse, 53. 253283 Kotwiczne 


w_ wam 
Liniment. Gapsiel comp. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie;> po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte- 
Xach. Tego powszechnie ninbionego 


Dra W. Seeburgera 


środka domowego należy zawsze krótko 2 WER | Ba Z E A RÓ 
— DEE rk sy Ba | ryt r a węzłowato żądać: „| Ważne dla PP, Gospodyń 
joym Słoniem" EE. Hellera w Kra- Richtera Liniment z „kotwicą” 3 bali i wesel! 
kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 et =M 


2690 i tylko butelki cpatrzone znaną marks 

fabryczną „kotwicą” uznać za 

prawdziwe. p 
Richtera apteka 


pod złotym lwom w Pradze. 


Rutynowany kucharz 


przypomina się pamięci łaskawych Pań 
i poleca swe usługi. 17333 
Wiadomość w handlu Wgo Antoniego 
Suskiego, Plac Dominikański, L. 6-7. 
Przyjmuje się zamówienia na prowincyę. 


Hecker | Vaternachi 


Biuro centralne 
Kraków, ul. Grodzka, 51 


Sklad fabryczny 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L, 9, 


Pierwsza krakowska 


parowa farbiarnia 


2483 9 10 


pralnia chemiczna 


przyjmuje do chemicznego Czy- |» 

szczenia lub farbowania ubiory |= 

męskie i suknie damskie, plusze, 

dywany, firanki, krawatki, koronki, 
w całości lub sprute. 


Wykonanie szybkie i staranne. 


Poszukuje się do kupna 


pary szorek 


angielskich, z białemi kliszczynami, używanych, 
w dobrym stanie. 


Wiadomość w piekarni wie ski 
Krowoderska, L. 130. ; 1A M 


Krowoderska, Le 130. 053; ai 
Fabryczny skład 


patentowanych artykułów przyjmije 

dla każdej gminy i okolic 

si o płaca. Agentu 

Jazo unóczne zajęcie. Zgłoszenia pod „.8 

rer Verdienat** przyjmuje HTA 
Praga 1050/11. 219419 


Poszukuje się 


rżeciągu kilku dni plegi, liszaje, wągry 


Kandydat notaryalny 


kowie, ulica Stradem, L. 7. umieszezenia. 248 28 


72050 Adres: J. Schneider, Biała. 


szybko i tanie, względnie bezpłatnie, to 


zażądaj Pan nu- 
meru okazowego pisma : i r 


Bukowinie, Morawach | Śląsku, 


(organ dla wszelkich gałęzi przemysłu wszystkich krajów), 


nuznań z wszech stron. 


Gallcyi, 


angielskim i frameuskiim w poręczonej ilości 
Ti dnia li 15 każdego miesiąca. 
Wycdawoy : 4157 


wiedeñń, I, Rarnthnerstrasse, 5 


. 


". "EEN 


R. Ditmar 
fabryczny skład lamp 


poleca się łaskawej pamięci 


y. Zapewniopą mie- 
rę można objąć takża 


13 36 67 


Kraków, Rynek gł. L. 13. 


6 Nr 15. 


NOWA REFORMA. Kraków. 19 Stycznia 1896 


Skład fortepianów sarmoni 


Podziękowanie. 


W roku 1892 udzieliła nam władza przemy- 
ałowa pozwolenie na budowę fabryki, z tem je 
dnak z zastrzeżeniem, aby urządzoną została 
wentylacya. Nietylko wskutek powyższego za- 
strzeżenia, ale i ze względu na stan zdrowotny 
robotników w rabryce zajętych, staraliśmy się 
wszelkiemi siłami. nie bacząc na znaczne koszta, 
do tezo zarządzenia zastosować się w zupełności. 
Pomimo atoli dwukrotnego urządzenia wentyla- 
cyi, takowa nie usuwała pyłu drzewnego z ubi- 
kacyj fabrycznych, głyż konstrukcya tej wenty- 
lacyj była wadliwą  Radziliśmy się rozmaitych 
fachowców, ale nie byli oni zdolni usunąć tych 
wad w konstrakcyi wymienionej wentylacyi — 
Dopiero w roku 1296 firma Beh i Springer, 
Wiedeń, Währing, urządziła nam wła- 
snege pomysłu taka wentylacyę, że za pomocą 
odpowiednich rur pochłaniających i zbiornika na 
pył pochłania ona od 52 maszyn wprost do ko- 
tlarni nietylko trot, ale i oczyszcza w lokalach 
fabrycznych powietrze od pyłu tak dalece, że 
fabryczne lokalc są od tego czasu zupełnie wol- 
ne od pyłu drzewnego. Wohec tych korzyści 
z urządzenia wentylacyi, która odpowiada wszel- 
kim warunkom hygienieznym, wyrażamy tej fir- 
mie nasze zupełne uznanie, oraz podziękowanie 
i polecamy ją wszystkim fabrykom, które takiej 
wentylacyi potrzebują. 259 1 


Fabryka konserw w Mszanie Dolnej, 


NOWOŚCI: 


GIASTKA 
e 


e 
CHOCHLIK KRAKOWSKI, 
ECORCE DE MARASCHINO. 
NAPOLITAIN, 

GATEAUX DE BUENOS-AJRES. 
BOMBKI: Fin Champagne 


poleca 


cukiernia W Sukiemnicach, 


- Towarzystwo 
dla kredytu hipotecz- 
nego i osobistego 


w Krakowie 
Stowarzyszenia zarejestrtow. z ograni- 
czoną poręka, 
wypłaca swym (izłonkom, począwszy 
od dnia 15 stycznia 1898 roku, 
od udziałów 


pięć procent 
jako zaliczkę na dywidendę za II pół- 
rocze 1895 r., którą podnieść można 
w kasie Towarzystwa w Krakowie przy 


ulicy Gołębiej, 1. 4 | piętro, za eka- 
zaniem arkusza udziało wego. 
266 1 Zarząd. 


Tanio do nabycia 244 13 


Album z 2000 pocztowych marek, 


każda inna. sztuka od 10 tun. do 170 marek war- 

tości według cen: Senfa. Sprzedaż także poje- 

dyńero. — Wiadomość: ulica Fioryańska, 
L. 9. IK piętro, od godziny ! do 5. 


Pomocnik notaryalny 


biegły w spisywaniu aktów spadkowych, 
znajdzie zaraz pomieszczenie w kance- 
laryi notar. w jednem z większych miast. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro tech- 
miczne w Krakowie, vl. Krowo- 
derska, 19. 37013 


Kanarki hercyńskie 
bardzo pięknie śpiewające, także 
we dnie oraz samiezki, ma na 
sprzedaż w Hotelu Polskim 
(ul. Floryańska) 
Franciszek Asche. 


813 1 8 


Poszukuje się "267 13 


realności lub parceli budowlanej 


z ogrodem, w obrębie miasta. 
Zgłoszenia pod Nr. 44 poste restante, Kraków. 


„Dom zdrowia”, zakład leczniczy 
prywatny Dra I. Gwiazdomorskiego 


w Krakowię, ulica Łobzowska, L. 32, 
potrzebuje zaraz 


„starszej posługaczki” do chorych, 


Akuszerki egzaminowane mają pierwszeństwo 


Zgłaszać się można co dzień między 12—1| 


w południe, lub 4—5 po południu. 26113 


Kuchnis Polska 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny, L. 5, 


poleca 


śniadania, obiady i kolacye 


ezysto, zdrowo. smacznie i na maśle przyrządzone. | 


Mojem staraniem jest, ażeby Kuchnia Polska 
przynosiła sławę dawnej kuchni polskiej. — Dla 
Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat. 

Dziękując za dotychczas okazywane mi wzgledy, 
połecam się i nadal P, T. Publiczności. 

254 10 Z głębokim szacunkiem 


Józef Biolawski, wł. firmy. 


Majątek 


w Królestwie Polskiem, 450 morg., blisko Kra- 

kowa, z wyborną glebą i pałacykiem, zawospoda- 

rowany, ilo sprzedania lub zamiany na kamie- 
nice w Krakowie. 

Majątkt w Galicyi: wielkie i mniejsze tol- 
warki, 1.300 morg., blisko kolei, za 130000 złr.; 
500 m przeszło, 4 mile od Krakowa, do zamia- 
ny na mniejszy folwark. 

2 kamienice lo zamiany, obiedwie lub 
jadna na majątek. Kilka kamienie, do- 
brze się proceniujących, do sprzedania. 

Potrzeba 5 - 6.000 złr. na pewną hipotekę. 

Rządcy, leśniczowie i t. d. do umie- 
szczenia. 

Posyła paszporty do, wizy i t. p. czynności 
zulatwia Biuro komis. inform. Wł. 
Jaworskiego w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej, L. 30. 268 1 5 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


© 
% 


„CO ID Ei O MN 


Na. 


— =P ME © s md BE e = śś, , 2 cs SCP == Dn = 
o GE EE Z<© © B.B z: s 5 B= o i 
SJ LERS ZZZ jE 5-5 8. SS). 
Ta ee O << = = o O — Ma O My gI os sr 4 „5 

| O 2s. S —* D © = 2 :— Dz R zż.2% — zę o 2 2 z E 
c "| ©|e EE = $|.D Sg) U == EE > | 5 

4 CJ Rj s= | SE | -m =| 2 | o S| = | æE TE ' pa 
= I 2 5 "=> — N Q — © c == a = © =Z 5 p BCC Z += 
= = 25| m | 2| gg | ©*| ca md | © | coś > Z + I E - NE =. 

= 2: BE s N T — | |= -8 ZEL. W A „c 
Siil ol B Sl S SA SS eap or Ll gi Ri ma E A 

r yaa J s amm CE > m : T e a 
"ls: 525 z ago 2 5 Gi Fieś SE m Ti 
E D = S Z > gyi Z, s N -7 Aa EE 

=E a Z ABE 5 = NiE Eg ©) 

a> =p, |= "mi OT a s Ee E 8 SE = 
Z „E A- En ci s az GD ez -l | Š 


aaee aaia ZN NI A A NE W O NN 


fabryka wyrobów betonowych 
MEUS, GÓRSKI i Sp. 


Fabryka: Krowodrza koło Krakowa, L. 6. 


tonu: magazynów, składów, kanalizacyj, zbiorników, studni, 
sklepień, mostów i t. p. 


we i kolorowane od zwyczajnych do najozdobniejszych, iepsze 
od kamionkowych (steingut), a znacznie tańsze. Wreszcie 
wszelkie wyroby cementowe, jak: kolumny, gzymsy. 
cokoły, pokrywy, stopnie, rynny, rury, kanały, kręgi studzienne itp. 


© Fabryka posiada także skład wszelkich materyałów budowlanych. 


Terminowe wykonania i dostawy. Cenniki na żądanie opłatnie. 
000000000010000000010000000000 
= Przy ulicy św, Gertrudy, L, 27, w hotelu „Union“ 


ania 15 stycznia 1896 roku $$ 


Co dzień przedstawienie z bogatym programem. 


Kawiarnia elegcickho urzędzeną i 


wyborna. otwarta przez cały dzień i w czasie: 
przedstawienia. 


Bilety nabywać można co dzień do godz. 4 po południu w handlu 
A. Frassa, ulica Grodzka, L. 37, wieczorem przy wejściu do sali. 


WZAJEMNEGO KREDYTU 


Kraków, Rynek gł, L. 13, u: 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


tei W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Do nabycia w księgarniach i kioskach pełręc nik 
naukowy pedagoga Reussner* 


„AMUULZEK” 


Polsko-Francuski z objaśnienien wyme- 
wy i akcentowania w 37 zeszytach (kurs I 
w 13, a kura 11 w 24 zeszytach). każdy 
re 22 centy. Na zaliczkę pocztową wysyła się 
tylko 20 lub przynajmniej ŁO zeszytów. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera 
i Sp. w Krakowie. 145 4 12. 


Przedsiębiorstwo budowli betonowych 


konces. budowniczych 


Karnawał 1896. 


Szczególnie polecenia godne, bardzo efektowne, jasne 


s materye wełniane i jedwabne. 


| Powabne, przejrzyste gazy jedwabne. krepony jedwabne i krepn chiń- 
SKA, za metr 60, 65 Ct., złr. 1.10, 1.20, 1.45, 1.05. 1.05. 2.10, 2.40. 

Czarne, powabne, najnowsze brokaty, »* metr 095 cent., xłr. 1.10, 1.50, 
1.70, 2.25, 2.40. 2.50. 

6 Brokaty o najnowszych tureckich deseniach (najświcksza nowość), 7a metr złr. 1.70. 

© Wyborne, białe materye jedwabne w niezliczonych wykonaniach, na toalety ślabne, 

za metr od złr. 1.10 do 2.80. 
© z GR 3 na toalety ślubne, za metr 95 cent., zir. 1.10, 1.20 , 1.30, 1.45, 
„66, 2.— itd 

Pongis imprimé o powab. deseniuch, czysty jedwab, za metr 96 ct., złr. 1.10. 1.30. 

Shangai-Pongis, o najnowszych , najmodniejszych wielkich deseniach , zx metr złr. 155. 

U powabnych deseninch jedwabnn» bengalina faconnć, za metr 85, DA ot. 

Jedwabna Sicilienne o bardzo pięknych odcieniach kolorów. za metr złr. 1.08, 1.15. 

Merveilieux faconnć o wspaniałych kolorach, za metr ztr. 1.50, 1.70. 

Snrah, czysty jedwab, we wszelkich kolorach, za matr 72 et. 


Jasne oraz ciemne, w najnowszym rodzaju wzorzyste, naj- 
modniej. czysto jedwabne materye w ogromnym wyborze. 


Woile imprimé o powabnych deseniach, za metr 58, 75, 80, 85 et. 

Crêpe uńml, czysta wełna, podwójna szerokość, za metr 38, 52 ct. 

Powabne, przejrzyste, czysto wełniane materye kreponowe, za metr 68, 
85 ct., zir. 1.20. 2-40, 2.50. 

Mobair facannć o jasnych kolorach, za metr złr. 1.55. 

Mohair imprimé (najświeższa nowość), za metr złr. 1.65 itd. itd. 

Białe, szczególnie piękne, angielskie batysty przejrzyste. za metr 22, 35, 36, 46, 
56, 65, 75, 850, 04 ct., 1 zir. 

Białe. dziergance batySty. za metr złr. 1.10, 1.30, 1.35, 1.40. 

Płótna bośniackie, pięknie deseniowane, za metr 23 et. 

Przejrzyzte fraucnehie batysty, nejnowrza deapnia_ ze metr 45, 2, 55 et. 

Piguć Noveanić o wszelkich jasnych kolorach, za metr %0, 58 et. 


Biuro: Kraków, ul. Krowoderska, L. 19. 


Gotowe 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


dziewcząt I chłopców 


bluzy, szlafroki 
dia darm 


ulica Grodzka, L. 4, 


żŁŻU 
I piętro+ 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprilli. 


Zamówienia przyjmuję z mate- 
ryałów moich własnych lub dostarczonych. 


Podejmuje się wykonywania wszelkich budowli z be- 


254 1 10 
Wykonuje posadzki i płyty cementowe, desenio- 


* 
g 


$ 
% 


$ 


Początek o godzinie 8 wieczorem 2 


restauracya B 


otwarty został 


å la Ronacher w Wiedniu. 


artystyczno-handlowy 


T. MICIŃSKIEGO 
Rogatka Zwierzyniecka, 23, Kraków, 


265 « 7 ©|Materye na kostyumy w najrozmaitszych wykonaniach. |pojcca Szanownej Publiczności wielki 
dobór bukietów na papierowych lub 
jedwabnych manszetach, bukiecików 
kotylionowych, ślubnych. balo- 
wych, ze świeżych lub zasuszonych 
kwiatów, oraz gałązek paprocio- 
wych, mirtowych wianków, róż, 
kamelij, goździków, fiołków i 
kamelij pojedynczo ciętych 

Zakład podejmuje się wszelkich de- 
koraeyj kwiatami, krzewami, 
jak również i festonami. 34 7 10 


Satyna atłasowa o najmodniejszych deseniach, ze metr 40, 58 et. 


Dom. towarowy 


Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 81-83. 


Mutereny, parter, pÓłpiętreoe í I piętro. 


BUP" Na prowincyę wszelkie zbiory próbek i ilustrowane żurnale 
karnawałowe za darmo i opłatnie. 


najnowszych i jak w najkrótszym czasie. 


skład mazion kwiatowych , jako 
też jarzymowych i pastowńych. 


281 1 2 


TOWARZYSTWO 


Śmierć myszom! | 
[WOjmzożs guau 


~ 


Jedyna niezawodna 
trucizna 


a | 


e Prawda! 
: a» 
w krakowie 5 o rawa. na szczury, 
| i LE Nie.równaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca myszy domowe i polne. 
wypłaca SYN Członkom poca rS gd a m kolekcya Austria Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
2 stycznia [896 roku od udziałów wpaaconyć ż składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby A rod) at oraz dostał ia 
] aździernika b. r, EJ ludzi i zwierząt domowych, jak pies. kot, drób 
DORON rak EIS tylko za złr. 5.75  |iniekodiiwa n SA t 
= ‘arat t nie podlega żepsueiu, zasto- 
piec procent = 1 zegarek remontoar ze Złota faSON |} irine ee porte, kak zdumiewa: 
= 4 OF Ą 2 MI pó . 
s 7 d = = o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i | Wysyłki "w puszkach pe 0—60 et i I złr. $ 
d l tarczą. B. pięknie cyzel koper- i ao AS oey ; 
jone I o eLA Z E AAA AE pogo rd pia Bt) E T 
— nia da się odróżnić i połysku złota nigdy stracić nie może. 


: 


E|EBSO|GEPEJEEE|E|MEp||EEE]E] 


Miejsce sprzedaży w Krakowie u E. Wiszniew= 
sk1leg©o, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 


którą podnieść można w kasie Towarzystwa w 
Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem ksią- ș 


1 Skład i laboratoryum przetw. chem. 
iJana Michnika 
1 mag. farm. wy Bochni. 


1 kg. trucizny 2 złr.. 4'/, kg. złr. 7.50.4 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J. 


Za dokładny chód tego zegarka remontoar daję S-letnie poręczenie. 


l piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego | | bardzo piękna spinka do krawata; 
złota ; | futerał skórzany na zegarek za złota fason.; 


2 spinki do mankietów z fałszywego złota;| 1 lusterko kieszonkowe w eiui; 

I bardzo piękna śpilka (broszka) damska ; 4 spinka do bluzki ze zlota fason; 

3 spinki do gorsu, imitacya złota; 4 pierścionki z imitowanego złota, wysadzana 
i patent. spinka do kołnierzyków leżących ; | fałszywewi brylantami i rubin:mi. 88 4 6 


Wszystkie te przedmioty w liczbie 1Ó kosztują wraz z zegarkiem tylko złr. 5.75. || 


Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska |, 


Alfred Fischer. Wiedeń, |., Adlergassa 12. 


żeczki udziałowej. a 


Kraków, 23 grudnia 1895 r. 


(Przedruku nie opłacamy). 


2861 3 3 
Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewiez, U. Oto- $ 
wski, A. R-ifer, K. Wiszniewski. | 
Apteki w Galicyi : Baranów, Bochnia, Brze-|f 
sko, Dabrowa, Dembica, Dobczyce, Gorlice 
4 droguerya, Krynica, Niepołomice, Skawina, 
Sncha, Tarnów: J. Niesiołowski, M. Adler, 


Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje 


ARRRRKRRARARRAARARAARARARERAU G EH P Ą Ej 
000000000.00000000/10000000800 |"; "3... Unii, iron 2, 
Na karnawał © || nicki. 85 9 0 


© Kwiaty paryskie, pióra, ubranka wieczorowe 
i balowe, oraz wszelkie nowości poleca 


MAGAZYN MÓD 


E 100 do 300 złr. miesigcznie 
niezawodnie bez kapitału i ryzyka, niogą zaró. 
osoby każdego stanu we wszystkich miej 


gcou ościach, przez sprzedaż prawnie do 


alkaliczna szczawa 8 


iz naszych pierwszych pow 4 E AR - ierów państwowych i losów. Zgłoszeni* 
POWO Z Z Rszych pierwszych powag eSt. Zamoyskiej w Krakowie gi" piu Teiien zi: 
jakościowo naczelne miejsce. Rudolf Mosse, Wiedeń. 150 i 


% Sukiennice, L. 19. 


© Zamówienia na suknie danasktie przyjmuje, wyko- © 
@ nując takowe spiesznie, z gustem i elegancyą po cenach umiarkowanych. 
Mo dele paryskie. nę żę 


ue: «| 0©©QGGGGG00 00000000 0000000000 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Główny skład na Galicyą posiada firma 


Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu lica Karola Lndrika Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracy 
„Union“, Budapeszt, Rottenbiliergas* 
L. |. Świetne partye. Wyjaśnienia pod ayak sai 
za 15 et. w znaczkach listowych. 166 


racyach, aptekach i t. d. 


Jakład ogrodniczy | 


Lo 


Zamówienia wykonuje podług wzorów ` 


4 Hanak i Sp., Fr. Zspoth i Sp. Apteki: F.ga 


Przed nadejściem wiosny poleca swój $ 


